
ŚWIĘTA
P. prezydenta rzplitej.

WARSZAWA, 20.12 (Teł. wł.). P. Pre- 
zydemt Rzplitej wyjeżdża na święta do 
Spały. Tam również spędzi święta pre­
mjer Sławek.

Marszałek Piłsudski
W LIZBONIE.

LIZBONA, 20.12. Przybył tu Marsza­
łek Pdfeuidsfci, oczekiwany na dworcu 
przez posła polskiego w Lizbonie i przed 
stawicieli rządu portugalskiego.

Dziś w poiludn-ie odbyło się u prezy­
denta Portugal ji, Camany, przyjęcie 
na cześć marszałka Piłsudskiego.

Następnie udał się marszałek na po­
kład okrętu „Angola", który odjedzie 
na Madetrę. Przejazd potrwa do ponie­
działku rano.

Zwolnienie mjr. Kubali
z aresztu prewencyjnego.

WARSZAWA. 20.- (Tel. wł.). Dzisiaj 
o godz. 16 został zwolniony z więzienia 
wojskowego mjr. Kazimierz Kubala. Ta- 
rządzenie to zostało spowodowane

PROŚBA O DYMISJĘ
wysokich przedstawicieli sądownictwa.

WARSZAWA. 20.12 (Tel. wł.). Pro­
kurator Sądu Apelacyjnego p. Kazi­
mierz Rudnicki, oraz prezes Sądu Ape­
lacyjnego, b. kierownik Min. sprawiedli­
wości za rządów p. Bartla, p. J. Dutkie­
wicz, zgłosili prośby o zwolnienie ich 

stwierdzeniem, że dalsze dochodzenie nie 
wymaga zastosowania wobec mjr. Ku­
bali aresztu zapobiegawczego 

ze służby.
Przyczyny tego ich kroku nie są bli­

żej znane.
Na miejsce p. Rudnickiego będzie mia­

nowany p. Jerzy Luksemburg, a na miej­
sce p. Dutkiewicza p. Orłowski.
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ZWOLNIENIE P. W. KORFANTEGO
Z WIĘZIENIA MOKOTOWSKIEGO

WARSZAWA, 20-12. (Tel. wł.) Dziś 
o godz. 15 min. 40 na skutek decyzji 
sędziego Wituńskiego w związku z n- 
chwałą Sejmu śląskiego poseł śląski 
i senator p. Wojciech Korfanty zo­
stał zwolniony z więzienia.

Wychodzącego z więzienia powi­
tali przyj iciele kwiatami. P. Korfan­
ty, żegna uy przez przyjaciół i grono 
dzienni! arzy, wyjechał wieczorem o 
godz. f) m. 40 do Katowic.

P. I orfanty czuje się zmęczony, 
wycif .idł ogromnie, pełen jest jed­
naki energji i niepozbawiony humoru.

NIEPRZYJĘTA DELEGACJA.
WARSZAWA, 20-12. (Teł. wł.) Dziś 

rano przybyła do Warszawy do Min.

sprawiedliwości delegacja posłów 
Sejmu śląskiego w osobach posłów 
Roguszczaka (NPR.) i Kopoca (Ch. 
D.). Delegaci przybyli, celem poin­

formowania się, jaki jest stosunek 
Ministerstwa sprawiedliwości do u- 
chwał Sejmu śląskiego, domagającej 
się zwolnienia z więzienia p. Woj-

NAJSTARSZY SKŁAD FUTER
W ZAGŁĘBIU
W. B. FISZEL obecnie
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ciecha Korfantego.
Min. Michałowski był nieobecny, 

zaś wiceminister sprawiedliwości p. 
Sieczkowski delegacji nie przyjął.

W nocy o godz. 1 z minutami p. W. 
Korfanty przybył do Katowic, witany 
entuzjastycznie przez ludność śląską.

POSIEDZENIE
PAŃSTWOWEJ KOMISJI 

WYBORCZEJ.
WARSZAWA, 20.12 (Tel. wł.). W po- 

niedzialek radio odbędzie się posiedzenie 
państwowej Komis-ji wyborczej pod prze 
wodnictwem sędziego Giżyckiego. Na 
porządku dziennym jest sprawa zmian 
i przesunięć w mandatach poselskich.

ECHA SPRAWY BRZESKIEJ
Pismo gen. Dąb-Biernackiego Wyjazdy zagranicę Tarcia w BB

WARSZAWA. 20-12. (Teł. wł.) Ge­
nerał dywizji Stefan Dąb-Biernacki 
wystosował do płk. Kostka-Bieraac- 
kiego pismo, . w którem występuje 
przeciwko oświadczeniu rodziny 
Biernackich i pisze w nim między in.:

„Nie mogą cię dosięgnąć zarzuty, 
godzące w twój honor. Wiem, że 
spełniłeś swój obowiązek, obowiązek 
ciężki, bo nie jest rzeczą miłą oficero­
wi linjowemu pełnić służbę nielinio­
wą. Spełniłeś ją tak, jak każdy, jak 
spełniłbym ja, gdybym się znalazł 
na twojem miejscu'".

WARSZAWA, 20-12. (Tel. wł.) Ge­
nerał Daniec, szef wojskowej służby 
sprawiedliwości, powierzył sprawę 
brzeską prokuratorowi ppłk. Zieliń­
skiemu.

Tymczasem prawie wszyscy.woj­
skowi, wymienieni w znanej inter­
pelacji. wyjeżdżają zagranicę, tak 
np. płk. Kostek-Biernacki, jak już

POGRZEB
POSŁA RAUSCHERA.

BERLIN, 20.12. Dziś odbył się pogrzeb 
posła Rzeszy w Polsce, Rauschera. Rząd 
polski reprezentował dyr. Szumilakowski, 
który złożył cztery wieńce: w imieniu 
Rządu polskiego, min. Zaleskiego, wy­
działu zachodniego Min. spraw zagr. i 
p< ja polski ezo w Berlinie. 

donosiliśmy, wyjechał do Nauheim, 
ppłk. Ryszanek «a francuską Rivie» 
rę, a kpi, Kędzierski do Paryża.

WARSZAWA, 20-12. (Tel. wł.) Pod- ścia, doszło do silnego nieporozumie- 
as wtorkowego posiedzenia klubu ’iia w łonie BB. Mianowicie gronoczas wtorkowego posiedzenia klubu 

BB., jakie się odbyło podczas przer-

Sądy doraźne w Hiszpanji
Co spowodowało niepowodzenie rewolucji?

PARYŻ, 20.12. Według doniesień z Ma­
drytu sądy doraźne rozpoczęły swą dzia­
łalność celem ukarania przywódców po­
wstań i a repuibl i kańskiego.

Obydwaj przywódcy republikańscy 
profesorowie Samchez Roman i Manuel 
Lazana stawili 
gubernatorem 
iż przyjmują na siebie całą odpowie­
dzialność za powstanie republikańskie. 
Obydwaj zeznali, że, według planu spi­
skowców, powstanie miało rozpocząć się 
w ubiegły poniedziałek o 5 godzinie ra­
no we wszystkich większych miastach 
lliszpanji równocześnie.

Utworzono wszędzie komitety rewo­
lucyjne, które w wyznaczonym termi­
nie miały ogłosić republikę. Jednakże 
przedwczesne powstanie w Jaca wpro­
wadziło zamęt w akcję powstańczą.

Jak donosi „Joumal“, zamierza rząd 
hiszpański rozwiązać kadrę oficerska^

się dobrowolnie przed 
Madrytu, oświadczając,

wy popołudniu tuż przed obradami | czem na'cizele domagało się wbrew p. 
nad stanowiskiem co do wniosku IZ------ " —----
Klubu Narodowego w sprawie Brze-

posłów z byłym ministrem Staniewi-

wojsk lotniczych i po przeprowadzeniu 
ścisłej selekcji wśród oficerów dokonać 
gruntownej reorganizacji i obsadzić od­
powiedzialne stanowiska iprzez bez­
względnie oddanych monarchji ofice­
rów.

„Matin“ zamieszcza wywiad swego 
korespondenta z premjerem hiszpańskim 
gen. Berenguerem, który oświadczył, żc 
ndesłusznie posądzają go o zamiary dy­
ktatorskie i że głów,nem zadaniem rzą­
du w chwili obecnej jest rozpisanie no­
wych wyłborów do parlamentu w moż­
liwie szybkim terminie. Wówczas re; u- 
blikainie będą mieli okazję swobodnie 
postawić 6woje żądania. i wykazać, jaką 
właściwie siłą rozporządzają w kraju. 
Okaże się wtedy niewątpliwie oświad­
czył Berenguer, iż stronnictwo republi­
kańskie nie posiada bynajmniej wi ók- 
szośc’ w narodzie hiszmańsikim

Kocowi głosowania za nagłością. Gdy 
zaś zostało wydane inne polecenie, 
grupa ta, licząca przeszło 20 posłów, 
opuściła salę posiedzeń i wyszła w 
kuluary.

Tutaj doszło do silnej kontrower­
sji słownej pomiędzy p. Staniewiczem 
a Jędrzejewiczem, pełniącym obo­
wiązki prezesa klubu BB. Wskutek 
lego starcia słownego, sprawę odda­
no do sądu honorowego BB, który 
pociąga p. Staniewicza o klubową i 
partyjną niesubordynację.

Pogłoski o ustąpieniu
GEN. GÓRECKIEGO.

WARSZAWA, 20.12. Kursują niespraw 
dzone dotychczas przez nas pogłoski, że 
w ciągu stycznia ustąpić ma z zajmo­
wanego stanowiska prezes !!.;i?ku G. 
Kraj. gen. Górecki.

Przyjazd min. Curiiusa
NA ŚLĄSK OPOLSKI.

BERLIN. 20.12. Dziś rano przybył na 
Śląsk Oipokki min. spraw zagranicznych 
Cu.rtius. Po oficjalnem powitaniu w Opo 
lu udał się do Gliwic i'Bytomia, gdzie 
przyjmował delegacje samorządów, sfetf 
gospodarczych i politvcanvch.

Kurj. i Zachodni
m

Dzienn. olityczny, gospodaręzy i literacki.
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DR. MED.

ADAM BILIK
przeprowadził się

i przyjmuje w chorobach wewnętrznych 
od 5 — 7 popoł.

Sosnowiec ul. Orla 11.
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NA DOBIE.
Nieudale rokowania 

polsko-litewskie.
Zaledwie cztery dni trwały roko­

wania polsko - litewskie w Berlinie. 
Polska okazała dobrą wolę i przed­
stawiła konkretne projekty. Litwa 
dała nowy dowód swego uporu. Ani 
sprawa żeglugi rzecznej, ani zagad­
nienie małego ruchu granicznego nie 
posunęły 6ię naprzód.

Sprawa żeglugi rzecznej nie obej­
mowała bynajmniej spławu polskie­
go drzewa Niemnem do Kłajpedy. 
Chodziło o rzecz daleko skromniej­
szą. Mianowicie na przestrzeni blisko 
170 kitu, granica polsko-litewska jest 
granicą wodną. Biegnie korytem Nie­
mna, ,’dereczanki, przecina niektóre 
jeziora itp. Żegluga na tych wodach 
jest bardzo słaba, ale istnieje. Zawar­
cie układu w tej sprawie polepszyło­
by znacznie warunki komunikacyjne 
wielu wsi nadgranicznych. Do tego 
zmierza! projekt polski. Atoli p. bi- 
dzikauskas oświadczył, że delegacja 
litewska pragnie zaczekać na wyni­
ki styczniowej sesji Rady Ligi Naro­
dów, gdyż p. Quinones de Leon ma 
przedłożyć sprawozdanie w sprawie 
Komunikacji tranzytowej między 
Polska a Litwą. W tym wypadku ro­
kowania mogłyby być podjęte w szer 
szej płaszczyźnie. Daremnie tłuma­
czył p. Szumlakowski, że rokowania 
nie pozostają w związku z pracami 
kamisji tranzytowej i że zresztą usta 
lenie komunikacji na mniejszych od­
cinkach ułatwi rozwiązanie cało­
kształtu stosunków komunikacyj­
nych. Litwini obstawali przy swojem. 
Stanęło więc na tem, że rokowania w 
tej sprawie zostaną wznowione po 
sesji Rady Ligi Narodów.

Sprawa ruchu granicznego i unika­
nia konfliktów również nie posunę­
ła się naprzód. Litwini bowiem powtó 
rzyli żądanie, które we wrześniu ro­
ku bież, postawił w Genewie p. Zau- 
nius. Domagali się utworzenia komi­
sji mieszanej z udziałem przedsta­
wicieli państw neutralnych. Urzeczy­
wistnienie tego projektu byłoby stwo 
rżeniem nowej władzy, mającej pra­
wo mieszać się do wewnętrznych 
spraw obu państw. Ponadto utworze­
nie takiej komisji wywołałoby w ca­
łym świeci© wrażenie, że na granicy 
polsko-litewskiej położenie jest szcze 
golnie groźne i wojna wisi na wło­
sku. Ponieważ Litwini nie chciełi 
przyjąć projektu polskego, a Polacy 
litewskiego, przeto postanowiono ro­
kowania odłożyć i podjąć je 16 stycz­
nia w Genewie. .Mała jest nadzieja, 
by do tego czasu Litwa namyśliła 6ię 
i przedłożyła propozycje możliwe do 
przyjęcia. Fala oskarżeń, jaka idzie 
na cały świat z powodu gwałtów sa­
nacyjnych na Śląsku i w Małopolscc 
.Wschodniej, z pewnością oddziaływa 
na Litwę i zachęca ją do trwania w 
uporze w nadziei, że w nieprzychyl­
nej dla Polski atmosferze przepto- 
wadzi swe żądania.

Nie zwlekać!
Na pierw6zem normalnem posie­

dzeniu Sejmu, a więc dwa tygodnie 
temu, został zgłoszony wniosek na­
gły Klubu Narodowego, podający do 
publicznej wiadomości co się działo 
w Brześciu.

.We wtorek, a więc już pięć dni te­
mu, padły z trybuny sejmowej w in­
terpelacji Centrolewu fakty i naz­
wiska odnoszące się do sprawy brze­
skiej. Równocześnie ogłoszony został 
■list profesorów uniwersytetu kra- 
kowkiego do prof. Krzyżanowskiego, 
podający również konkretne fakty.

Stosunki w Brześciu, tak jak je o. 
świetlono w tych wszystkich wystą­
pieniach. znane sa dziś całej Polsce.

PODARKI GWIAZDKOWE

na życzenie 
dogodne warun­

ki spłaty

WIECZNE PIÓRA — OŁOWKI OZDOBNE 
PAPIER LISTOWY — KALENDARZE 
TECZKI DO PISANIA — ALBUMY 
BIUWARY—PORTFELE—RAMKI 
GARNITURY DO PISANIA 
ZAKŁADKI DO KSIĄŻEK 
KARTY ŚWIĄTECZNE 
WAZONY OZDOBNE 
SZACHY—KARTY 
DOMINA 
L AK

najiamei poleca: jozef hlawski, taiim, ] Maja Zl
J-is^owne wykonujemy, odwrotnie i dokładnie.

0
Cała uczciwa opinja polska zareago­
wała na tę potworną wieść jedno­
myślnie. Wstrząsająca wymowa o- 
skarżenia zatargała sumieniami. Ja­
ko jeden z dokumentów chwili zano­
tować trzeba głos krakowskiego 
„Czasu**, świadczący wymownie, że 
nawet • i w niektórych kołach sana­
cyjnych budai się zdrowy odruch:

...Z wyjaśnieniem tej sprawy aż do samego 
jej dnia nie należy zwlekać. Społeczeństwo 
musi poznać jak najszybciej, czy i w jakich 
rozmiarach i kto w tej sprawie zawinił: 
Rząd nie powinien ochraniać nikogo. Okru­
cieństwa praktykowane wobec więźniów, 
jeśli istotnie zaszły, były ze stanowiska mo­
ralnego zbrodnią, a ze stanowiska interesu

Najmilszy podarunek świąteczny
on

to

odbiornik radjowy

zakupiony

W dniu dzisiejszym biuro nasze czynne będzie od g. 13—18.

NOWY WICEKRÓL INDJI
Został nim gubernator Kanady.

LONDYN, 20.12. Dekretem królew­
skim wicekrólem In.dji mianowany zo­
stał, na miejsce lorda Irwina, dotych­
czasowy gubernator Kauady, lord Wil­
li ngdon.

Nominacja ta spotkała 6ię z ogólne m 
uznaniem w najszerszych kolach angiel­
skich i umiarkowanych kołach hindu­
skich. Nowomianowany wicekról lndyj 
posiada bogate doświadczenia admini­
stracyjne i jest wybitnym znawcą sto­
sunków w indjach, ponieważ w dotych­
czasowej swej kar jerze dwukrotnie spra 
wował urząd gubernatora w Bombaju 
i Msdrasie w przeciągu 11 lat.

W kolach politycznych podkreślają, 
że podczas swego urzędowaniu nowy 
wiijekról lndyj cieszył, się popularnością 
wśród ludności hinduskiej.

Konserwatywny „Morning Post" jest 
zdania, że wśród angielskich mężów sta­
nu nie było właściwszego kandydata na 
to odpowiedzialne stanowisko. Rozsądni 
politycy hinduscy powinni zdawać so­
bie sprawę, że w osobie nowego wicekró­
la lndyj zrnaida szczę-refio i wyrozumia-. 

państwowego czynami szkodliwemi w peł- 
nem tego słowa znaczeniu. Trudno zrozu­
mieć ich potrzebę — powtarzamy; jeśli istot 
nie zaszły; a łatwo wskazać, że w najwyż­
szym stopniu szkodzą obecnemu rządowi i 
szkodzą państwu polskiemu zagranicą. Jest 
to jeden z najszkodliwszych i najboleśniej­
szych epizodów w dziejach wskrzeszonego 
państwa polskiego, nic ustępujący w niczeni 
sprawie gen. Zagórskiego, a rozmiarami swą 
mi sprawę tamtą przenoszący. Leży w inte­
resie rządu i leży w interesie nas wszyst­
kich, którzy rozumiemy konieczność popie­
rania rządów marsz. Piłsudskiego w obecnej 
sytuacji (jako jedynego rządu w tej chwili 
w Polsce możliwego), aby ten bolesny, groź­
ny i szkodliwy epizod zakończył się wy­
świetleniem prawdy i ewentualnie (?) uka­
raniem winnych.
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lego przyjaciela. Według „Daily He­
rald" nominacja lorda W i 1'1 i ngdon a wy­
wołała jaknajiepsze wrażenie wśród hin­
duskich uczestników konferencji >,o- 
krągłego stołu".

Duże sprzeniewierzenia
W BANKACH AMERYKAŃSKICH.

Jeden z dyrektorów Guarantee 
Buiding Loan Association w Hol­
lywood przyznał się, że sprzeniewie­
rzył 8 milj. dolaróyy. Był on Jedno­
cześnie dyrektorem zbankrutowane­
go Bank of Holly ood.

Z Arkansas donaszą, że popełnił 
tam samobójstwo Jtasjer wielkiego 
banku West Sprlnfield Trust Cy. 
Powodem samobóit kwa ma być de­
fraudacja kilku mjljonów do-larów. 
Depozytar iusze Dt '’>i'.'S.'Jiio wycofu­
ją swe wkłady

Wyjazd kpt. Lepeckiego
DO BRAZYLJI.

Znany podróżnik kpt. Mieczysław 
Bogdan Lepecki wyjechał w dniu 15 
b. ni. do Ameryki Południowej w cha 
rakterze delegata urzędu emigracyj­
nego i opiekuna transportu emigran­
tów.

Jednocześnie podczas pobytu swe 
go w Ameryce Południowej kpt. Le- 
epeki zaznajomi się z działalnością 
patronatów polskich w tej części 
kraju. Powrót kpt. Lepeckiego do 
krt.ju nastąpi za kilka miesięcy.

Ramon Franco
EMIGRUJE DO ARGENTYNY

LIZBONA, 20.12. Hiszpańscy lotnicy, 
którzy po nic ud alej rewolcie na lotni­
sku „Czterech Wiatrów" schronili 6ię 
na terytorjum Portu gal ji, otrzymali od 
rządu portugalskiego zezwolenia na opu­
szczenie kraju.

Ramon Franco chce odpłynąć do Ar­
gentyny, inni lotnicy wyrażali życzenie 
aby ich odstawiono nad granicę fran­
cuską.

Tragiczne zderzenie
2 OKRĘTÓW FINLANDZKICH.

KOPENHAGA, 20.12. Okręt finlandz­
ki „Oberon" zderzył 6ię z innym okrę­
tem finlandzkim „Areus" i w przeciągu 
5 minut utonął.

ilość ofiar wynosi 45 osoby.
W gęstej mgle w pobliżu Lacroe Triu- 

dcl nastąpiło to fatalne zderzenie.
Na pokładzie okrętu „Oberon" znaj­

dowało się 60 Judzi załogi i 19 pasaże* 
rów. 45 osoby pochłonęły fale.

„Areus" jest ciężko uszkodzony i sy­
gnalizuje o pomoc, gdyż rówmież grozi 
mu zatonięcie.

Z całej Polski.
ORYGINALNA ZEMSTA.

Na łąkach pod Równem odbyło się 
„uroczyste" spalenie skonfiskowane­
go okolicznym chłopom tytoniu, któ­
ry sobie posiali na swoich polach do 
własnego użytku. Czujne jednak o- 
ko kontroli skarbowej wykryło na­
gromadzone zapasy, które następnie 
przez dwa dni zwożono furmankami 
i spalono. Zainteresowani chłopi 
sprzysięgli się i postanowili „z zem­
sty" więcej nie palić tytoniu. Tego 
postanowienia przestrzegają tak pil­
nie, że nietylko sami nie palą, lecz 
także każdego młodzieńca, napotka­
nego we wsi z papierosem, pędzą, a 
nawet biją. Wojna ta wywołuje wielo 
humoru wśród ludności.

MĄŻ POWIESZONY W SZAFIE.
Zamieszkała przy ul. Nowotnilej v 

Łodzi niejaka Zaletowa, wróciwszy 
przedwczoraj wieczorem do domu, 
zrobiła wstrząsające odkrycie. Oto, 
gdy otworzyła szafę, by powiesić 
plas/cz, zobaczyła, ku swemu przera­
żeniu, zwłoki swego męża, wiszącego 
na kołku. Zaleta od dłuższego czasu 
był bezrobotny. Położenie małżon­

ków stawało się coraz gorsze, tak, że 
ostatnio żyli w nędzy. Brak nadziei 
na znalezienie pracy podziała! na 
niego tak deprymująco, że podczas 
nieobecności żony, popełnił samobój. 
siwo.
NIEZWYKŁY WYSTĘP KASIARZY.

Niezwykle ryzykowną „operację" 
wykonali nieznani włamywacze w 
Lucku. Onegdaj późnym wieczorem 
przed tamtejszy syndykat rolniczy 
ziemian zajechał samochód, z które­
go wysiadło dwóch robotników. Po­
drobionym kluczem otworzyli drzwi 
od lokalu i przystąpili do rozbijania 
kasy. Gdy zadanie to okazało 6ię po­
nad siły i środki, załadowali kasę na 
samochód i odjechali. Na ulicach by­
ło jeszcze dość ludno, ale nikomu nie 
przyszło na myśl, że kasę wynoszą 
złodzieje. A było w niej właśnie 
60 tys. zł. Bezczelnych opryszków do­
tąd nie wyśledzono.

Zapisujcie się do P.M.S.
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DWA POTĘŻNE BLOKI.
na tle wszechświatowego kryzysu politycznego.

:'JJ, łączącej
jedną zgodną, miłującą się 

przyinaj- 
zbankrutowała

Dużo się mówi ostatniemi czasy o 
wszechświatowym kryzysie gospo­
darczym. Niemniej jednak dotkliwie 
daje się odczuwać wszechświatowy 
kryzys polityczny, który wyraża się 
w tak częstych przesileniach gabine­
towych, wyborach, przynoszących 
najbardziej niespodziane wyniki (w 
Niemczech zwycięstwo hitlerow­
ców!), podróżach dyplomatycznych 
i t. d.

Przyczyną tego jest fakt, że uiopja 
powojenna stworzenia w Genewie 
organizacji, łączącej węzłem brater­
skim w .
rodzinę, wszystkie narody 
mniej europejskie, 
doszczętnie.

Państwa powracają do dawnego 
prz t,wojennego systemu tworzenia 
dużych przymierzy, które rzekomo 
stać mają na straży utrzymania 
zbrojnego pokoju, które jednak mo­
cą też przyprowadzić do wybuchu 
wojny, jak to widzieliśmy w r. 1914.

Dziś zarysowują się znowu nara- 
tie jeszcze niewyraźnie, kontury 
dwóch potężnych bloków.

Z jednej więc 6trony mamy dawną 
Atentę”, której ubyły Włochy fa­

szystowskie i bolszewicka Rosja, 
przybyły zaś państwa Małej Ententy 
(Czechosłowacja, Jugcslawja i Ru- 
niunja oraz Polska).

Co się tyczy stosunków pomiędzy 
Ainglją a Francją, to pomimo pew­
nych drobnych nieporozumień należy 
je uważać za dobre, czego dowodem 
ostatnio było energiczne poparcie ja­
kiego Ar.glja (a nawet Stany Zjedno­
czone) udzieliły Francji w sprawie 
rozbrojenia.

Wobec Polski stanowisko Francji 
było i jest lojalne, że wspomnimy 
oświadczenie, które tyle krwi po­
psuło w Niemczech, że granicą Fran­
cji jest — Wisła.

O.pinja społeczna Polski stoi jak 
jeden mąż przy 6wej sojusznicy - 
Francji. Niestety oficjalna nasza po­
lityka zagraniczna, zygzakowata, raz 
po raz wytwarza niepożądane dy­
sonanse. że wspomnimy -wizyty buda­
peszteńskie, hołdownicze wyjazdy 
..lussoliniego oraz rewizytę Grań- 
diego.

Co się tyczy bloku przeciwnego, 
pierwszym jego zawiązkiem była 
niewątpliwie niemiecko-sowiecka li­
niowa w Rapallo. Niespodzianie wy­
stępuje na widowni Mussolini.

Niemcy narazie zachowują 6ię wo­
bec jego propozycji z rezerwą, aliści 
wobec przewagi, jaką zdobywają 
hittlerowcy, sytuacja 6ię zmienia.

„Precz z uzbrojonymterorem"
...BO INACZEJ POLSKA ZAGARNIE 

GDAŃSK.

„Danziger Landeztg." organ kato­
lickiej partji centrowej w Gdańsku, 
ogłasza alarmujący artykuł p. t.: 
„Precz z uzbrojonym terorem", w 
kiórym wskazuje na niebezpieczeń­
stwo, grożące niezależności Gdańska 
przez fakt tworzenia nowych organi- 
zacyj bojowych tak hitlerowców, jak 
stahlhelmowców z jednej strony, o- 
raz organizacyj bojowych komuni­
stów i ostatnio organizacji socjali­
stów, z których każde propagowane 
przez siebie idee popierać ma akcją 
bojową pod pretekstem obrony przed 
napaścią ze 6trony przeciwników po­
litycznych.

Stan psychicznego podniecenia, 
które ’ przez tego rodzaju akcję się 
wytwarza, może wywołać wrzenie 
wewnętrzne i rozruchy, które ze 
swej strony spowodować mogą inter­
wencję wysokiego komisarza Ligi Na 
rodów, uprawnionego w tych wypad 
kach do zażądania pomocy zbrojnej 
ze strony Polski, „a wiadomo jest, jak 
twierdzi pismo, że Polska czeka tyl­
ko sposobności, by stwierdzić fakt 
dokonany i Gdańsk do swego teryto- 
rjtun przyłączyć".

Przy tej sposobności dziennik wzy­
wa rząd gdański do jaknaidalej po­
suniętej czujności. Iszych chwilach

Lada chwila wybuchnąć może przesi­
lenie gabinetowe. Stanowisko Curtiu- 
sa jest zachwiane. Upadek jego ozna­
czałby zwycięstwo faszystów niemiec 
kich, a więc co zatem idzie, ścisłe 
zbliżepie między Niemcami o Wło­
chami.

Prawdziwą niespodzianką byl 
zjazd w Medjolanie Litwinowa 
Grandim. Jakie znaczenie nadano 
zjazdowi temu we Włoszech o tem 
świadczy artykuł w „Popolo dltalia". 
którego redaktor (brat Mussoliniegol 
woła entuzjastycznie: „Sein o włosko- 
rosyjsko-nieintieckiem przymierzu 
..staje 6ię rzeczywistością".

Do lego przymierza zgłaszają za­
wczasu akces swój Węgry, których' 
premjer Beiltlen składa -wizytę Hin- 
denburgowi, jednocześnie zaś rząd 
węgierski, zapominając dawnych u- 
raz do Beli Kukną, przygotowuje akt 
uznania Sowietów, co wyraźnie skie­
rowane jest przeciwko Małej Enten-
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ma zaszczyt podać do łaskawej wiadomości Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuje zamówienia świąteczne na :

torty, sęczki, babki, placki, stracie z makiem, migdałowe, orzechowe it.p.

Fozatem codziennie świeże ciastka i pączki. ◄ ◄◄
Wielki wybór wszelkiego rodzaju cukrów znanych 
firm warszawskich i krakowskich oraz pierników.

Uprasza się o wcześniejsze zamówienia.

ubiegły o poważnem zasłabnięciu b. lon dokoła swego nazwiska z< 
prezydenta Francji, wielokrotnego by dwu izb, tworząc nowy

w 
on
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U ŁOŻA R. POINCAREGO 
chorego b. prezydenta Francji.

Nagła wiadomość w poniedziałek senatora Mezy, ażeby urzeczywistni! 
zgodę o- 

gabinet 
Jedności Narodowej.

„Odpowiedziałem odmownie — 
oświadczył p. Poincare dziennika­
rzom, wychodząc z pałacu Elizejskie­
go. Nie czuję się jeszcze dość na 
zdrowiu".

Niemijiej urzeczywistniając 
praktyce maksymę, którą lubi 
powtarzać, i z której uczyni! regułę 
swego życia, niezmienną: „Pracujmy 
bez przerwy, będziemy mieli wiecz­
ność do odpocznienia“, były prezy­
dent Republiki udał się jeszcze w 
piątek do wydawcy swego Pluną, 
któremu podpisał upoważnienie wy­

łoni u 
,C)ko- 
izeni-

prezesa ministrów, wielkiego męża 
stanu i świetnego uzdrowiciela fi­
nansów francuskich, a pozatem zha- 
komitc.go i .wypróbowanego przyja­
ciela Polski, rozległa się alarmują­
cym echem po całej Francji.

Skoro dowiedziano się — pisze „Fi­
garo" — że p. Poincare .nie może o- 
puszczać łóżka, smutny ten fakt stal 
się przedmiotem wszystkich rozmów 
i znalazł potwierdzenie w 2-eh biule­
tynach. podpisanych przez d-ra do­
mowego dostojnego chorego. Biule­
tyny te opiewały. W niedzielę: „Pre­
zydent uległ wczoraj, w sobotę, nie­
dyspozycji, która powoduje zmęcze­
nie, wywołujące konieczność altso- 

lutnego spoczynku". W poniedziałek: 
„Osłabienie następcze po niedyspo­
zycji sobotniej zrama nie uległo zmia­
nie".

Treść tych biuletynów była już a- 
larmującą przez sam ich lakonizm. 
poczem o godz. 6 wieczorem w ponie­
działek dr. Boidin stwierdzał w no­
wym biuletynie: „Stan prezydenta 
jest bez zmian)". Następnie zapowie­
dziano, że biuletyn o zdrowiu Poinca­
rego będzie ogłaszany 2 razy dziennie 
i, że wszelkie wizyty u niego są za­
kazane.

Od tej chwili niepokój w Paryżu 
zapanował niezmierny, „Figaro" ze­
brał u łoża chorego prezydenta infor­
macje i wrażenia następujące:

P. Poincare we czwartek jeszcze 
obecny by] na posiedzeniu senatu, 
na kiórem ministerjum Tardieu zna­
lazło się w mniejszości. Atmosfera 
podniecona sali obrad zmęczyła go 
wielce. Ale dostojny mąż stanu, któ­
rego ene.rgja jest znana, uparł się, 
zapanował nad depresją fizyczną, ja­
ką odczuwał i wznowił swoją pracę. 
Niemniej zapamiętano uwagę, jaką 
zrobił, opuszczając pałac Luxembur- 
ski: „Jakże męcząceim jest tak dłu­
gie posiedzenie!"

Niewątpliwie p. Poincare oceniał 
ściśle upadek swoich sił fizycznych. 
Dwukrotnie odmówił on formalnie 
prośbom prezydenta Doumergue'a, 
który, idą: za radą jednomyślną par­
lamentarzystów, zapytanych w pierw 
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cie. Prócz powyższych ciążą do blo­
ku włosko-niemiecko-sow ieckiego: 
Angora i Grecja.

Wszystko to niewątpliwe wywołać 
musiało znaczne zaniepokojenie nad 
1'amizą, oraz przedewszystkiem nad 
Sekwaną. Tu też należy szukać praw­
dziwych przyczyn ostatniego przesi­
lenia, które faktycznie skierowane 
było nie przeciwko premjerowi Tar­
dieu — ale przeciwko min. spraw za­
granicznych, Briandowi, zwolenniko­
wi polityki ugodowej i mrzonek pan­
europejskich.

Powstanie gabinetu Steega oznacza 
niby zwycięstwo Brianda, jest to jed­
nak zwycięstwo pyrrhusowe, jako że 
gabinetowi temu nikt nie wróży dłu­
gowieczności.

Sytuacja coraz bardziej wyjaśnia 
się. Europa dzieli 6ię na dwa potężne 
bloki. Kto nie chce być zmiażdżo­
nym, musi zdecydowanie wypowie­
dzieć się za jedtaym z nich.

aa tsssa una nzs «sn owi nuB mb wsłs maw
»n
co

l

dawnicze swojego ostatniego 
historji wojny pod tytułem: 
py“ i podpisał własnoręcznie e 
plarze, przeznaczone dla grona c~ób 
osobiście przez autora. Współprac o- 
wnictwo p. Poincarego bowiem w 
różnych dziennikach i przegilądac-li 
ani na chwilę ni* ustawało. Równo­
cześnie zaś śledził on ze stałem na­
prężeniem przebieg przesilenia i (sy­
tuacji politycznej.

W nocy z piątku na sobotę jedn. le­
że etan p. Poincarego pogorszył się 
i musiał on w sobotę zaniechać prze­
wodnictwa na obiedzie swoich w pół- 
ziomków z nad Mezy w Paryżu. 
Wreszcie ponieważ osłabienie wzma­
gało się, nie mógł p. Poincare w\ 'Ali­
sie w amfiteatrze „Richelieu" w Sor­
bonie mowy inauguracyjnej Insię tu- 
tu Studjów Getrimanistycznyi li. Ale 
aż do końca, tak samo, jak po dy­
skusjach nad ratyfikacją długów, p. 
Poincare ukrywał przed nttjbliż.-tzem 
swojent otoczeniem nieciyi pozycję 
odczuwaną niewątpliwie z powodu 
przepracowania.

Lekarze wezwani na konoy.ljum, 
nie ogłosili swojej djagnozy, ale wra- 
żęjtic wywołane biuletynami d-ra 
Boidina. lekarza osobistego p. Poin- 
carego, który współpracował z pro­
fesorem Gossetem i d-rern Marionem 
przy operacji chirurgicznej zeszło­
rocznej prezydenta, było pesymi­
styczne. Nie rozproszyło się ono jesz­
cze po wyjściu z domu p. Poincare­
go d-ra Giullaina, profesora szpitala 
„Salpetriere", którego zawezwano w 
wielkim noś niecił u o aodzinie DÓł do
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dziewiątej wieczorem. Stan p. Poin- 
carego był oczywiście bardzo groźny. 
Pani Poincare, tudzież jego najbliż­
si przez całą noc zmieniali się kolej­
no u jego łoża, którego dr. Boidin nie 
opuszczał. Tłumy paryżan zbiegły się 
niezwłocznie na ulicę Marbeau, przy 
której zamieszkują pp. Poincare i 
gdzie do późnej nocy oczekiwano na 
wieści o stanie jednego z trzech mę­
żów Francji, którzy uchwałą parla­
mentu wpisani są na tablicach we 
wszystkich szkołach Republiki, jako 
„dobrze zasłużeni ojczyźnie".

„Francja potrzebuje go — pisze 
„Figaro" — ażeby przedewszystkiem 
w tym czasie niemoralności politycz­
nej mieć przykład prawości, która 
uczyniła go popularnym, zdobyła mu 
szacunek powszechny, poważnie u je 
go wrogów, a wreszcie, miłość tłu­
mów. Nie dopuszczajmy, ażeby sena­
tor, którego widziano jeszcze przed 
paru dniami czynnego i serdecznego, 
uwijającego się w sali senatu w Lu- 
xemburgu, nie powrócił na swój fotel 
i nie miał już oddawać Francji usług 
których ona jeszcze od niego ocze­
kuje".

11 ...... ................ ' ■

List pasterski
BISKUPA POLOWEGO W. P.

JE. ks. dr. Stanisław Gall, biskup 
połowy, z okazji świąt Bożego Naro­
dzenia wydał do wojska list paster­
ski, w którym zwraca się do żołnie­
rzy z następującym apelem:

„Drodzy żołnierze! W te radosne 
chwile, kiedy zasiadacie wspólnie 
do wigilijnej wieczerzy, niech brat­
nią miłością rozgorzeją zacne wasze 
serca! Jak ci betlejemscy pasterze, 
we dnie i w nocy czujne sprawujcie 
straże. Do was, stojących teraz na 
straży Ojczyzny, przeoewszystkiem 
biegnie anielskie wołanie o chwalę 
dla Boga, a pokój dla ludzi. Jakżeż 
spełnicie to wielkie zadanie? Nie ina­
czej, jeno serce pokorne Bogu ofia­
rując, a Ojczyźnie mocnym czynem 
służąc. A ten mocny czyn wtenczas 
się objawi, gdy nas wszystkich bra­
tnia ntilość zwiąże. a ofiarne 6erce 
wiernie służby spełni. Będziecie wte­
dy potęgą i tarczą obronną Ojczy­
zny!

Na minione spójrzcie dzisiaj dzie­
je. Skąd 10 wielkie zwycięstwo? Ono 
— z mocnego ducha 6ie wywodzi! 
Wszak jedna była wola, którą wódz 
naczelny na wielkie a zwycięskie 
poprowadził boje nasze hufce orężne. 
Ale też jedno było 6erce wśród sze­
regów żołnierskich, z którego wyro­
sła ofiara i bohaterstwo. Takiej po­
tęgi żaden nie przełamie wróg!

To też, patrząc z rozrzewnieniem 
na Bożą Dziecinę, uczcie się, drodzy 
żołnierze, przy żłóbku betlejemskim 
onej ofiarnej i świętej miłości. Kar­
ni i wierni, sercem Bogu oddani, mi­

łą dla Ojczyzny drogiej spełnicie 
posługę.

Zatem, łamiąc- się opłatkiem, nietyl­
ko usty, ale też czynem codziennym, 
powtarzajcie te słowa anielskie: 
„Chwała na -wysokościach Bogu, a na 
ziemi pokój ludziom dobrej woli"

Zapisujcie się do
Polskiego Czerwonego 

Krzyża.
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Proces księdza Kotuleckiego
z gminą żydowską w XVII wieku.

Z dawnych kronik miasta Będzina.

CZ EKOLADA

Jak głoszą starodawne kroniki, wy­
znawcy Mojżesza ukazali się po raz 
pierwszy na terenie dzisiejszego Za­
głębia w marcu 1226 roku. W aktach 
prastarej kasztelomji bytomskiej zapi­
sano, że ci-nowi przybysze, trudnili się 
rolnictwem i że na równi z innymi 
obywatelami, obowiązani byli płacić 
dziesięcinę proboszczom.

Większy napływ Żydów na nasz 
teren zaznaczył się w XV. wieku, po 
wypędzeniu ich z Hiszpanji. W tym 
czasie po kilkanaście rodzin osiedliło 
się w Będzinie i Bytomiu, zaś po parę 
w Mysłowicach, Siewierzu i Czeladzi 
i po jednej w Milowicach i Sielcu.

Już pod koniec XV wieku stanęła w 
Będzinie synagoga i powstał cmentarz 
żydowski. W pierwszej połowie XVI 
wieku istniała w mieście gmina ży­
dowska, której podlegali wszyscy Ży­
dzi z całej okolicy.

W czasie większych świąt, do syna­
gogi będzińskiej wędrowali Żydzi z 
Mysłowic, Bytomia, Czeladzi i innych 
miejscowości, tutaj także przywożono 
zmarłych Żydów, celem pogrzebania 
cli na miejscowym cmentarzu, który 

Oyl jedynym na tutejszym terenie.
Według ówczesnych praw, gmina 

żydowska opłacała do skarbu państwa 
od synagogi opłatę zwaną szosem (po­
datek domowy) narówni z innymi bu­
dynkami, zaś za użycie gruntu pod 
cmentanz, dziesięcinę proboszczowi 
miejscowemu i t. zw. pogrzebne, czy­
li opłatę od każdego pogrzebu. W r. 
1588 dziesięcina wynosiła 15 groszy 
srebrnych rocznie, w czem świadczy 
notatka w kronikach będzińskich za­
mieszczona: „od kiełkową Zidowskie 
płatu za rok przęśli gr. 15'*. Że na tu­
tejszym cmentarzu grzebano i Żydów 
zamiejscowych, dowodzi tego inna no­
tatka, zamieszczona w kronikach 
miejscowych: „Cadavera tam suorum 
ccincolarum Bendzinensium quam 
Bythomiensium ad suam s ynagogam 
peirtinentium" (zwłoki jak ich będziń­
skich, tak i tych bytomskich, co do 
ich synagogi należeli).

Gmina żydowska w Będz.inle jesz­
cze w XVII wieku obejmowała Ży­
dów z Mysłowic- w liczbie i rodzin, z 
Siclca jedną rodzinę, z Chorzowa je­
dną rodzinę, z Tych jedną rodzinę, z 
Czeladzi dwie rodziny, z Milowic je­
dną rodzinę, z Bytomia kilkanaście ro­
dzin.

Na tle ..pogrzebnego" i dziesięciny, 
przychodziło niejednokrotnie do za­
targów między plebanami będzińskie- 
mi a gminą żydowską. Zdarzały się 
wypadki, że Żydzi bytomscy chowali 
na tutejszym cmentarzu pokryjomu 
zwłoki zmarłych, aby uchylić się od 
opłaty „pogrzebnego”. Czasem przy­
chodziło do sporu o dziesięcinę, gdy 
Żydzi z Bytomia lub innej miejscowo® 
ci nie chcie-1; wpłacić na czas swojej 
części. Stan taki trwał dość długo, aż 
wreszcie proboszcz Ja.n Kotuleeki wy­
toczył gminie żydowskiej proces o na­
dużycia ! występowanie przeciwko 
istniejącemu porządkowi. Proces trwał 
blisko lat ośm, bo od 1687 do 1695 r. 
Ksiądz pleban będziński dowodził w 
skardze: „Judaeos extraneos partim 
ex Regino, partim ex Silesia, sine sci- 
tu Actaiis non solutis funebralibus 
sepelire ausi sunt" — Żydzi (rozumie 
się będzińscy) ważyli się obcych Ży­
dów częściowo z królestwa (Polski), 
częściowo ze Śląska, bez wiedzy skar­
żącego i bez zapłacenia pogrzebnego, 
grzebać". Gmina będzińska zaprze­
czyła skardze, twierdząc, że już od 
wielu lat nie grzebie się obcych Ży­
dów na „klerkowie". Ks. Kotuleeki po­
stawił jako świadka jedną żydówkę, 
która dnia 5 grudnia 1687 pod przy­
sięgą zeznała, że na wielkie święta 
synagogę będzińska odwiedzają obcy 
Żydzi i tutejszy „kierków" używają 
Gmina żydowska jednak w dalszym 
Ciągu dowodziła, że Żydzi w Mysło­
wicach posiadają już swoją gmńnę, 
zaś w Bytomiu jest w stadjum orga­
nizacji. Sprawa oparła się o komsys- 
tarz biskupi w Krakowie, gdzie ple­
ban Kotuleeki udowodnił że Żydzi z 
Bytomia w znacznej liczbie są przy- 
taćzenż do raimy będzińskie i. zaś w 

Mysłowicach niema gminy żydows­
kiej. Pomimo takich argumentów 
gmina będzińska wzdragała się uisz­
czać opłaty proboszczowi.

Dla załagodzenia sprawy, biskup 
krakowski wydelegował w. r. 1692 ja­
ko swego rozjemcę do Będzina pleba­
na mysłowickiego, księdza Stanisława 
Zygmuntowicza, który po dwóch ła­
tach zirzekł się pośrednictwa, nie mo­
gąc sporu zażegnać. Wówczas rolę 
rozjemcy powierozono w r. 1694 pleba­
nowi z Grodźca, księdzu Mikołajowi 
J ezierkiewiczowi.

Ksiądz Jezaoirkowicz zabrał się z ca­
łym zapałem do sprawy, — przesłu­
chał pod przysięgą, na „prawo ży­
dowskie" Żydów mysłowickich Jakó- 
ba Majera, Manka Mojżeszowicza, Ja­
nasa i a rend a r za Markowicza, zbadał 
żyda Jakóba Gada ze Siclca, sięgnął 
do orendarzu tychowskiego Mojżesza 
Jakubowicza i Mordka z Kuźnicy.

„Stulecie postępu".
Wystawa wszechświatowa w Chicago.

Wystawa wszechświatowa pod ha­
słem „Stulecie Postępu" odbędzie się w 
Chicago (Stany Zjednoczone) w r. 
1933. Przygotowania do wystawy są 
już całej pełni, w budowie znajduje 
się olbrzymia hala-komunikacji, długa 
na 300 metrów o kopule wysokości 27 
metrów.

Celem wystawy w Chicago jest na­
oczne, realne zademonstrowanie pu­
bliczności związku, w jakim pozostają 
z naturą najdonioślejsze wynalalzki i 
odkrycia naukowe oraz zmian, jakie 
one powodują w trybie życia calowi e- 
ka. Wystawa ma zobrazować i przed­
stawić wszystkie wynalazki, maszy­
ny, narzędzia w ruchu, w zastosowa­
niu ich całkowitem w produkcji, w 
życiu codtziennem. w fabryce, w do­
mu.

NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ!

OBUWIE
Tanie i solidne własnego wyrobu przy ul. Warsza­

wskiej 4 vis a vis kościółka kolejowego
POTĘPA

ADOLF DWORAKOWSKI
UWAGA: DRUGI SKLEP PRZY UL. NARUTOWICZA 11.
----------- Przyjmuje zią wazelkie obatalunkl 1 reperacje-------------
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Król Karol zmniejsza

Sytuacja polityczna w Rumunji 
uległa w ostatnich czasach znaczne­
mu polepszeniu. Po wstąpieniu na 
tron króla Karola utrwaliło się sta­
nowisko rządu Mironescu, który na- 
lychmiast przystąpił do pracy przy- 
ó . iowawczej nad stabilizacją bud­
żetu. która jest konieczna choćby z 

Żydizi z Bytomia nie stawili się na we­
zwanie. Po dokladnem zbadaniu spra­
wy, wydał wyrok skazujący gminę 
żydowską w Będzinie na zapłacenie 
zaległego czynszu i „pogrzebnego". 
Czy na tym wyroku sprawa się za­
kończyła, niewiadomo, gdyż milczą 
o tem kroniki.

Ile rodzin żydowskich w czasach 
księdza Kotuleckiego przebywało w 
Będzinie, nie da się sprawdzić. Wia- 
domem jest tyłki tyle, że w 50 lat po 
procesie, większą część mieszkańców 
miasta stanowili Żydizi, że w ich rę­
kach były wszystkie jatki rzeźnicze, 
oni! byli arenda.rza.mi browaru za su­
mę 5274 zł. młynów starościńskich za 
cenę 576 zł. i ogrodu zamkowego za 
kwotę 54 zł.

Ze swej synagogi płacili do skarbu 
państwa 700 zł.

M. Kantor-Mirski.

Wśród rozmaitych działów wysta­
wy znajdzie się też pawilon antropo­
logiczny,’pawilon socjologiczny. W pa 
wilonie wiedzy doświadczalnej będzie 
przedstawiony retrospektywnie roz­
wój maszyny parowej, historja jej 
zastosowania w przemyśle, komuni­
kacji i t. d. Elektryczność we wszyst­
kich swych formach ć przejawach bę­
dzie jakna jszerzej zademonstrowana 
na przykładach.

Kierownictwo wystawy chicagow­
skiej, które spoczywa w rękach Naro­
dowego istytuiu badań, 6tara się 
głównie o to, aby wystawa jako ca­
łość przemawiała dobitnie i jasno do 
umysłu zwiedzających i aby wyjaśnia 
ła wielkie zadania, jakie już spełniła 
i jakie jeszcze ma do spełnienia prezd 
sobą nauka i technika współczesna.

swą gażę o 22 proc.
tego względu, że Rumunja czyni sta­
rania o pożyczkę zagraniczną i dąży 
do przeprowadzenia równowagi bud­
żetowej. Podczas debat nad obniże­
niem budżetu rząd spotkał się z licz- 
nemi trudnościami, wysuwanemi 
przez liczne stronnictwa, broniąc in­
teresów urzędniczych. .Wskutek tego. 

że kweetja oszczędności nie była do­
tychczas nigdy brana pod uwagę, nie 
można było dojść do porozumienia. 
Obecnie rząd zmuszony jest zająć się 
tą sprawą, ponieważ w niektórych 
resortach, jak naprz. w ministerstwie 
wojny, wydatki ostatnio znacznie się 
zwiększyły. Zaznaczyć należy, że po 
zniżeniu płac urzędniczych, prze­
wyższających nieraz 3.000 lei mie­
sięcznie o 10 do 22 proc., budżet ob­
niżył się o 31,5 miljardów lei.

Ustawa, dotycząca oszczędności, 
przedłożona została królowi dla pod­
pisu, który nie tylko ją podpisał, 
lecz opatrzył ją własnym wnioskiem, 
aby jego prywatna gaża królewska 
i rodziny królewskiej obniżona zo­
stała o 22 proc. Ten gest króla Ka­
rola spotakl się z żywem uznaniem 
społeczeństwa i umożliwił rządowi 
poczynienie oszczędności. Prasa, 
chwaląc czyn królewski, przypomi­
na, żc już dawniej król 1'erdynand 
dopomógł do zrealizowania reformy 
rolnej, oddając na ten cc! swoje pry­
watne majątki.

Obecnie panuje w całej Rumunji 
tendencja do obniżenia gaż urzęd­
niczych na całym terenie państwa. 
W pierwszym rzędzie mówi się o ob­
niżeniu diet poselskich, o redukcji 
płac oficerów, co obniżyłoby budżet 
o 30 miljardów lei, jak wynika z 
projektu, opracowanego przez dorad­
cę finansowego rządu rumuńskiego 
Rogera Auboina. Dyskusja na temat 
prowadzona będzie do dnia 24 gru­
dnia r. b. Po tem znacznem polep­
szeniu się .sytuacji i po doprowadze­
niu budżetu do równowagi grupa 
bankierów francuskich, zjednoczo­
nych w Banque de Paris i Banque 
des Pays Bas, udzieli według przy­
puszczenia rządowi rumuńskiemu 
pożyczki stabilizacyjnej w wyso­
kości 60 — 70 miljonów dolarów. 
Znaczna część tej sumy przeznaczo­
na będzie na pracę inwestycyjną i 
pomoc dla rolnictwa, co w znacznej 
mierze przyczyni się do polepszenia 
sytuacji gospodarczej w państwie.

Odnowienie doktoratu
PO 50-CIU LATACH.

W auli uniwersytetu Jana Kazimie­
rza we Lwowie odbyła się onegdaj 
rzadka uroczystość odnowienia po 50 
latach dyplomu doktorskiego dr. Le­
ona Pinińskiego, profesora zwyczaj­
nego i honorowego wydziału prawa 
w lwowskim uniwersytecie. Po prze­
mówieniu rektora dr. Witkowskiego, 
działalność naukową jubilata na po­
lu prawa rzymskiego omówił dziekan 
dr. Longchamps, poczerń prof. O. Bal­
zer odczytał rotę przysięgi. Wzruszo­
ny jubilat, znany również jako wy­
bitny mecenas sztuki, wspomniał w 
swem przemówieniu, że długoletnia 
działalność jego życia, łączy się z lo­
sami restauracji Zamku na Wawelu, 
do którego, jak wiadomo, ofiarował 
znaczną cześć swych bezcennych 
zbiorów.

W uroczystości wziął udział cały 
lwowski świat naukowy i delegacje 
wyższych uczelni z całego kraju.

Obrady międzynarodowego
BIURA PRACY.

W dniu 19 b. m. rozpocznie 6ię w 
Genewie konferencja Międzynarodo­
wego biura pracy przy Lidze Naro­
dów, w sprawie czasu pracy w ko­
palniach węgla.

Z ramienia Polski wyjechał na kon 
ferencję radca Harszowski z Minister 
stwa pracy i opieki społcznej. Praw­
dopodobnie w obradach weźmie u- 
dział również, jako delegat polski, 
główny inspektor pracy dyr. Klott, 
który uda się do Gnewy bezpośred­
nio z Londynu, gdzie bawił w cha­
rakterze delegata Rządu nolskieao na 
rokowania wealowe.
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PORADY PRZEDŚWIĄTECZNE.
Je6t kilka dni w roku drogocen­

nych. Są one, jak drogie kamienie, 
jak brylanty w odróżnieniu od in­
nych dni, o które niby o kocie łby 
uliczne obijamy odciski na stopach, 
przeklinając los i ciężkie czasy. Ko­
cie łbv i dni do nich podobne są cięż­
kie, ale za to brylanty świecą się cud­
nie, widoczne na przestrzeni całego 
roku. Jeden taki brylant to Wielka­
noc, drugi Boże Narodzenie. Brylan­
ty jednak są nie tylko pociechą dla 
^.nękanych serc, ale i kosztowne. Jest 
w roku 565 dni, ale czasem sto dni 
Zwykłych tyle nie kosztuje, co jeden 
laki brylant świąteczny. O, talki...

Cóżby to jednak były za święta, 
gdyby najnędzniejszy nawet śmier­
telnik nie napił 6ię wódki i to konie­
cznie kupionej u Wolskiego (Sosno­
wiec, Modrzejewska 1), albo wina z 
•tejże firmy'. Jest to firma pełnoletnia, 
(liczy sobie bowiem latek 22, zatem i 
wina sa nie pierwszej młodości, co, 
jak wiadomo, jest zaletą win w prze­
ciwieństwie do dziewic czystych i 
wyborowych, które są co roku młod­
sze. A propos czystych i wyborowych 
(oczywiście nie dziewic) są one rów­
nież do nabycia u Wolskiego, od Ety­
lu począwszy, a na Baczewiskim skoń­
czywszy^ i naodwrót.

Zwracam szczególną uwagę na 
wódki i wina, gdyż dopiero czło­
wiek w sianie odmiennym, czyli nie­
trzeźwym, jaśuRj patrzy na świat i 
z beztroską może czynić zakupy.

Ktoby jednak aż do tego stopnia 
dzięki wódce stracił równowagę cia­
ła i ducha, iżby nie mógł trafić do 
domu, to niech się tem zbytnio nie 
trapi, gdyż naprzeciw Wolskiego i 
naprzeciw dworca kolejowego jest 
przewodnik. Nie jest to zwykły prze­
wodnik, ale „Przewodnik" i to się tyl­
ko tak pisze, a czyta się Janicki. Naz­
wa „Przewodnik" pochodzi stąd, że 
(wodzi on ludzi na pokuszenie szcze- 
gólnie przez lampki nocne, która to 
tnazwa jest dziwna, bo jako żywo nie 
kłyszałem o lampkach dziennych. W 
(dzień wystarczy słońce, za to w ciem- 
inościach mu6zą się świecić lampki 
nocne od „Przewodnika", które na­
bierają specjalnego znaczenia po pa­
ru lampkach wina od Wolskiego. Nie 
mówię już o wspaniałych i wymyśl­
nych żyrandolach, które, kupione na 
gwiazdkę, są rzeczywiście gwiazdka­
mi z nieba naturalnej wielkości. Nie 
anówi się ież już teraz, że jakąś ta­
jemnicę trzeba wyprowadzić na świa- 
itło dzienne, lecz na światło żyrando­
la, kupionego w „Przewodniku". Sta­
nowczo będzie widniej, niż we dnie. 
Dodajmy, że tamże kupić można ra- 
djoaparaty i spotkać jednego pana z 
Holandji, specjalistę od t®go interesu. 
(Ważne to dla radjotów, którzy do­
tychczas słyszeli tylko o śledziach 
holenderskich, a nie wiedzą, że za­
kłady rad jo we holenderskie zajmują 
jedno z poczesnych miejsc w świe­
tle. Żebym miał czas, ochotę i aparat 
siedmiolampowy, tobyrn z tym pa­
nem porozmawiał, ale ponieważ nie 
mam. wolę iść na 3 Maja wcale nie 
do kina, tylko do tego samego do­
mu (3 Maja 8).

Mam tu trzech dobrych znajo­
mych: jeden — Paweł Kucharski, 
drugi — Władysław Czechowski i 
trzeci — Władysław Białas, stąd zna­
ne powiedzenie, że Paweł, Białas i 
Czechowski w jednym stali domku.

Paweł sprzedaje krawaty. Sądzi­
cie może, że to są zwykłe krawaty... 
Nie, każdy z tych krawatów to siód­
my cud świata, że niech się schowa 
warszawski Chojnacki, o którym cią­
gle mówią w „Morskim Oku". Oczy­
wiście każda żona kupi mężowi na 
gwiazdkę krawat, bo to i tanie i efe­
ktowne, jeżeli jednak jakimś szczę­
śliwym trafem mąż nie ma żony, 
niechże sobie sam uczyni niespo­
dziankę krawatową. O krawacie 
możnaby napisać wielotomowy trak­
tat obyczajowy. O mężczyźnie, któ­
ryby wyszedł na ulicę w samej tyl­
ko bieliźnie (też od Kucharskiego), 
jeżeli tylko ma krawat, nie można 
powiedzieć, że jest nieubrany. Już 
pierwsze człowiek Adam jumU kra­

wat, bo czemże był liść figowy, jak 
nie krawatem, jeno zawiązywanym 
jeszcze w niezujrełnie odpowiedmićm 
miejscu. Dlatego to do dziś krawat 
zasłania jabłko adamowo i mniej 
wstydu przynosi człowiekowi opinja, 
że nie- ma całych portek, niźli zja­
wienie się bez krawat,' w towarzy­
stwie damski: m Zatem kupujcie kra­
waty u Kucharskiego. Jeżeli jednak 
nie krawat, 10 panom trzeba kupić 
bonżurki, a paniom swetry z. najnow­
szego! deseniami.

Są te desenie tak piękne, jak na 
tapetach, sprzedawaj }<-h u Gzechow- 
skiego. 'Znam tani sposób urządzenia 
w domu galerji obi ;:5w. Robi się to 
tak: kupuje się u Czechowskiego ta­
pety, tapetuje się niemi mieszkanie, u 
tegoż Czechowskiego kupuje się o- 
zdobne ramy, wiesza się je na zata- 
petowanej ścianie. Tapeta jest tak 
ładna, że w ramach wygląda arty- 
styczniej, niż niejeden obraz znane­
go pacykarza. Kto nic wierzy, niech 
spróbuje. Natomiast losów loteryj­
nych, kupionych u Czechowskiego, 
nie należy używać jako tapety, bo 
przeważnie wygrywają. Jeżeli zaś 
chodzi o gwiazdkę, to w tejże firmie 
upominajcie się o przedmioty alaba­
strowe: wazy, figurki, popielniczki i 
tem podobne rzeczy, upiększające 
gniazdko domowe i nie latwro się tłu­
kące wrazie chwilowej zmiany gniaz­
dka, na piekło domowe przy czyn- 
nym udziale nadobniejszej i wojow­
niczej połowy rodu ludzkiego.

Słuszną jest rzeczą, aby i męska po­
łowa była odpowiednio . uzbrojona. 
W tym celu należy się zwrócić do p. 
Białasa, który ma stale do odstąpie­
nia strzelby i-wezelkie przybory my­
śliwskie. Rzecz prosta, że mo­
wa tu o myśliwych, którzy po­
lują na zające i dzikie gęsi. Nato­
miast ci, którzy polują na gęsi do-

WARSZAWSKA CUKIERNIA i RESTAURACJA
W SOSNOWCU, TEL. 2-61

Na NADCI-ODZĄCE ŚWIĘTA polecamy Sz. Klienteli: torty, 
strucle, babki oraz wielki wybór ciast świątecznych własnego wypieku

PO CENACH KONKURENCYJNYCH
ii

Restauracja - Dancing „LOCARNO”
W drugi dzień Świąt t. j. dn. 26 b. m. o godz. 4.30 popoł.
— Five o’ci«>ck’e, wieczorem występy artystyczne. —

8653 ZARZĄD.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
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Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś: 

„Zagłębie" — „Baj zakocha- Kino 
nych".

Kino
Kino

„Pałace" — „Studentka". 
„Czary" — „Uroda życia".

X POGADANKI. W lektorium miej­
skiej czytelni przy ul. 5 Maja 14 w Dą­
browic, odbędą się następujące poga- 
danki: W poniedziałek dnia 22 b. m. p. 
Br. Jaworski „O wychodżetwie polskiem 
w Belgji". We wtorek dnia 25 b. ni. p. 
Fr. Bąbczyński „Przyczyny i przebieg 
powstania listopadowego". W sobotę 
dnia 27 b. m. Ks. dr. Stanisław Ułuiar- 
ski ,,O katakumbach rzymskich", ilu­
strowana obrazami świeiłnemi. Począ­
tek pogadanek o codz. 19 m. 30. Wejście 
bezpłatne.

ulowe, znajdą tu inną broń, podbija­
jącą serca czułe. Mam na myśli 
skrzypce, mandoliny i gitary. Jeżeli 
jak powiada popularna piosenka, 
„panna Mania gra na mandolinie" to 
strona przeciwna powinna kręcić gi­
tarę, a całość sama się złoży i w nad­
chodzący karnawał odbędzie się we­
selisko przy dźwiękach gramofonu, 
rowpiież kupionego u Białasa. Dla 
małżeństw już dokonanych i obda­
rzonych pociechami poleca się za­
bawki dla dzieci od lat pół do sie­
demdziesięciu i wyżej. Cudowny to 
skład, w którym każdy coś znajdzie 
dla siebie kosztownego i dla innych 
prawie za darmo. Święta Bożego Na­
rodzenia są świętami dzieci, dlatego 
składu z zabawkami Białasa popro- 
stu ominąć nie można.

Zwracam uwagę, że składu aptecz­
nego Jagiełłowicza też ominąć nie 
można. Przejdźmy więc na drugą 
stronę ulicy (5 Maja 7) i wstąpmy na 
chwilę. Poddaję złośliwą radę, aby 
mężowie kupowali żonom na gwiaz­
dkę kilka tuzinów żyletek do gole­
nia, a żony mężom komplety kosme­
tyczne. Jest to przyjemna zaJjawa i 
prawdziwa niespodzianka. Dlaczego 
żonom żyletki? Dlatego, że golenie 
się jest przyjemnością nie mężów, 
lecz, właśnie czyni się to dla żon, a 
kosmetyki dlatego dla mężów, że ini 
to głównie zależy na tem, aby ich żo­
ny wyglądały o dwadzieścia lat mło­
dziej. Jest to wywód niezmiernie lo­
giczny i bynajmniej nie żartobliwy, 
lecz oparty na wieloletniem doświad­
czeniu. Wrazie niegodzenia się ze 
mną w tym wypadku proponuję ku­
powanie żonom specjalnych gwiaz­
dkowych kompletów perfumeryj­
nych. Kobiety lubią to, co pachnie. 
Wiosną i latem kwiaty, zimą perfu­
my. Gdybyś kupił żonie nawet futro, 
to ci powie: —■ To nie jest gwiazdka,

-------------------------------------------------- n

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Niedziela 21 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
„Jej chłopczyk". Popołudniu o godz. 
4 „Faun" — ceny zniżone.

go-

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Niedziela dnia 21 b. m. — „Kopciuszek" 
o godz. 11.30.

Niedziela dnia 21 b. m. — „Szwejk" o 
dżinie 15.30.

Niedziela dnia 21 b. m. „Noc miłości" o 
dżinie 19.30.

Wtorek dnia 23 b. m. — „Żydówka" o 
dżinie 19.30.

Środa dnia 24 i czwartek dnia 25 b. m. 
teatr polski nieczynny.

Piątek dnia 26 b. m. — „Szwejk" o go­
dzinie 15.30.

Piątek dnia 26 b. m. — „Noc miłości" o 
godz. 19.30.

go-
go-

X ,DRUŻBA" NA SATURNIE. Dziś 
w sali klubu Tow. Saturn Kolo mierni­
ków państw, szkoły górniczej w Dąbro­
wie ze współudziałem uczenie szkoły, 
handlowej, odegra świetną i pełną hu­
moru komedję w 5 aktach Bałuckiego 
p. t. „Drużba". Kierownictwo spoczy­
wa w rękach artysty Kowalskiego. Czy­
sty zysk przeznaczony jesit na cele kul­
turalno - oświatowo Koła Mierników. 

bo tak czy owak musiałbyś je kupić. 
A kiedy kupisz raniej praktyczne i 
grubo tańsze perfumy, zarumieni się 
z radości i będziesz miał choć jeden 
wieczór spokojny. Wieczór wigilijny 
Posłuchaj więc dobrej rady i wstąp 
do Jagiełłowicza.

Wstąp również do firmy „Bracia 
Rucińscy" (3 Maja 5). Tu w iście bra­
terskiej zgodzie leżą i stoją obok sie­
bie porcelany i platery, garnki alą,- 
minjowe i kryształy. Najbardziej za­
interesowała mnie porcelana, w szcze 
gólności zaś filiżanki, są tu bowiem 
filiżanki małe do picia i filiżanki o 
wiele większe do czegoś wręcz od­
wrotnego. Jest tu prawdziwy raj 
młodych gospoś, które znajdą wszy­
stko, czego ich piękna, gospodarska 
dusza zapragnie: od łyżki do miski, 
od widelca do kotła do gotowania 
bielizny. Miedzy uroczą gosposią, a 
żarłocznym gospodarzem jest ta róż­
nica, że gdy on zwraca swą męską 
uwagę głównie na to, co jest na ta­
lerzu, to jego subtelniejsza towarzy­
szka dba przede wszystkiem o wygląd 
samego talerza. Dlatego, gdy piszę c 
firmie „Bracia Rucińscy" (3 Maja 5), 
to nie mam na myśli panów stworze­
nia, lecz panie domu, bo tylko one 
hiogą wyczuć poezję kryształów, mu­
zykę porcelany, cudowność lśnienia 
platerów i utajony wdzięk naczyń 
kuchennych.

Mężczyźni o wiele lepiej znają się 
na zagłębiankach. Chodzi tu zresztą 
tylko o jedną „Zagłębiankę" (3 Maja 
11). Proszę nie uważać tego za dwu- 
znacznik, gdy powiem, iż ma ona 
szynki, że palce lizać, jest to bowiem 
skład wędlin. Mówiono, że wędliny 
w tym składzie są doskonałe, ale nie 
wierzyłem dopóty, dopóki nie wi­
działem właściciela „Zagłębianki", 
jak jadł wędliny z własnego składu, 
co się naogół rzadko zdarza. Jeżeli 
on, wtajemniczony w arkana swego 
warsztatu, jadł wędliny ze smakiem, 
to i klijenci mogą być o swoje żołąd­
ki zupełnie spokojni. Sprawa „Za- 
głębianki" nasuwa pewne głębokie 
refleksje polityczne, bo proszę tylko 
zwirócić uwagę na adresy: jedna „Za- 
głębianka" jest przy ul. 3 Maja 11, 
druga (filja) przy ul. 1 Maja 14. 
Mógłby ktoś pomyśleć, że ta przy ul. 
3 Maja-jest dla burżuazji, a ta przy 
ul. 1 Maja dla socjalistów. Okazuje 
się jednak, że zarówno trzeciomajowa, 
cy, jak i pierwszomajowcy pod wzglę 
dem wędlin mają jednakowe gusta i 
jednakowe apetyty. Tu się niwelują 
wszelkie różnice partyjne i klasowe, 
istnieje zaś solidarność kiełbasiano- 
salcesonowa z udziałem salami i kisz. 
ki z kaszy tatarczanej. Pozatem je6t 
jeszcze jedna filja przy ul. Narutowi- 
cza 19.

Wobec czego czas już do redakcji, 
ale po drodze wstąpmy jeszcze do 
firmy „Dak" (Piłsudskiego 14a). Fir­
ma ta ma, między innemi, na skła­
dzie przybory fotograficzne. Powiedz 
my lepiej, że ma preparaty, dające 
przyjemność oczom i takie, które są 
równie przyjemne dla ucha. Dla oczu 
są fotografje, a dla ucha gramofon. 
Ile razy przechodzę koło tej firmy, 
ciągle mi się wydaje, że tam siedzi 
Kiepura i śpiewa. Okazuje się, że to 
płyty na i nowsze, ale to nie przeszka­
dza, że każdy, kio kupi w „Daku" 
gramofon, albo tylko same płyty, mo­
że śmiało powiedzieć, że zaprosił do 
siebie na wilje Kiepurę, który za­
śpiewa ai.ję z Turandota. I to nawet 
taki Kiepura na płycie jest lepszy, 
niż żywy, bo ani go karmić nie trze­
ba, ani brawa bić. ani kwiatami ob­
sypywać. Poprostu stawia się go na 
stoliku, niech śpiewa j już.

Wiem już, że mówicie sobie, iż ter 
cały artykuł jest reklamowy. Nie za­
przeczam, owszem, reklamowy. Ale 
cóż jest przed świętami ważniejsze­
go nad zakupy? Dlatego artykuł mój 
poświęciłem artykułom pierwszej j 
świątecznej potrzeby z uwaga koń­
cową, że wymienione wyżej artyku­
ły w sklepach są w różnych cenach, 
a mói. niestety. najtańszy.

K. ć-rk.
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S. p. Józef Hałaczkiewicz
(WSPOMNIENIE POŚMIERTNE).

Założone w roku 1926 biuro rysunko­
we w Sosnowcu, przy ul. 3-go Maja w 
bardzo szybkim czasie przeistoczone zo­
stało w specjalny zakład graficzny i wy 
twórnię nut, a to zawdzięczając jedynie 
tylko wybitnym zdolnościom i wielkie­
mu zamiłowaniu do tej pracy współpra­
cownika tegoż zakładu ś. p. Józefa Ha- 
laczkiewicza.

Wszelkiego rodzaju rysunki dyplo­
mowe, winiety i ozdobne charaikte- 
styczne napisy, jakie się ukazywały, by­
ły Jego dziełem, a w szczególności stylo­
we nuty i kaligrafje były oddane do 
dyspozycji pp. Kompozytorów i Muzy­
ków polskich.

Ś. p. Józef Hałaczkiewicz nie pytał czy 
dużo zarobi, nie targował się o wyna­
grodzenie i nie rościł żadnych pretensyj, 
byleby nuty mógł rysować i przekonać 
polskich autorów, że kompozycje ich mo 
gą ujrzeć światło dzienne u nas w Sos­
nowcu, a nie koniecznie w Lipsku lub 
Pradze. Ś.p. Józef Hałaczkiewicz wie­
dział, że tak uzdolnionych „sztycharzy“ 
czyli ryswoników nutowych jest mało 
w Polsce, ale nie pysznił się wcale swoim 
talentem. Ślenczał nad nutami po ca­
łych dniach, siedział kamieniem nie ru­
chomy po kilka godzin z rzędu, aż się 
przeziębił i wyczerpał, a tak się spie- 
izył, że wszystkie powierzone mu prace 
jolidnie i na oznaczony termin wykon- 
czyi, a w cztery dni później już nie żył.

Ś. p. Zmarły obsłużył bardzo licznych 
kompozytorów pr-iwie *w całej Polsce. 
Rysował nuty dla Poznania Dubna na 
Kresach wschodnich, dla Wejherowa, 
Wilna i Katowic, a ostatnio przygoto­
wał do druku Kolendy w instrumentacji 
Walerjana Stysia w Inowrocławiu i Pre- 
ludja Kolendowe, Ks. Walczyńskiego w 
Tarnowie. Wykończył wszystko i od- 
tzedl, zamykając tem samem fabrykę 
nut w Sosnowcu, gdyż na Jego miejsce 
niema równego Mu artysty w tym kie­
runku. Boleść zapanowała wielka w za­
kładzie, bo był nadzwyczaj łubiany 
przez wszystkich.

Cześć Jego pamięci!
Celestyn Przytulski 

właściciel firmy
Pogrzeb ś. p. białaczkiewieża odbędzie 

się dzisiaj o godz. 3 popoł.

X ŁADNY KORESPONDENT. Z praw­
dziwą przykrością, a nawet obrzydze­
niem zmuszeni jesteśmy co pewien czas 
zajmować 6ię osobą korespondenta Ku- 
rjera Codziennego, który nietylko po­
da je wierutne brednie i idjotyzmy z te­
renu Zagłębia, lecz jak się okazuje, 
nie potrafi nawet podać kilku słów, aby 
>wodm zwyczajem, nie skłamać. 
^Wczoraj np. p. Bs. zamieścił w I. K. C. 
wiadomość o konfiskacie naszego pisma, 
dodając, że stało się to za zamieszcze­
nie interpelacji *w sprawie Brześcia 

własnymi komentarzami44.
Jest to ordynarne kłamstwo, gdyż nie- 

ifyillko nie było żadnych komentarzy, lecz 
pa wet interpelacja była streszczona, 
tymczasem p. Bs., posiadając własne 
fcródła informacyjne, musiał z przyzwy- 
Dzajenia i tym razem skłamać .
IX 10-LECIE POWIATOWEJ KASY 
CHORYCH W SOSNOWCU. W dniu 
dzisiejszym w południe, w sali Teatru 
miejskiego w Sosnowcu odbędzie się u- 
roczystość obchodu 10-1 ecia Powiatowej 
Kasy chorych w Sosnowcu. W czasie u- 
foczystości odznaczonych zostanie pa­
wi ątkowemi odznakami około 300 pra­
cowników P. K. Ch.
X ZJAZD W SPRAWIE WYKONANIA 
ROZPORZĄDZENIA O MELDUNKACH 
W dniach 29 i 30 b.m. odbędzie się w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych 2- 
dmiowy zjazd referentów wojewódzkich 
w sprawie wykonania rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych o meldun­
kach i księgach ludności. W zjeździe 
wezmą udział wyznaczeni do tych spraw 
referenci wszystkich urzędów wojewódz 
kich, oraz delegaci Magistratów więk­
szych miast.

Celem zjazdu jest ustalenie jednolite­
go trybu postępowania przy wprowa­
dzaniu 'W życie rozporządzenia o meldun 
kach i księgach ludności, oraz omówie­
nie pozostających w związku z tem 
wpraw organizacyjnych.
X Z DOMU LUDOWEGO W SOSNOW­
CU. Zarząd D. L. urządza dziś o godz. 
11 rano w lokalu Domu ludowego, ul. 
Jasna 26, odczyt na temat „Gruźlicy". 
Odczyt powyższy wygłosi dr. M. Mo- 
McU. Wetfad. bemdatme.

Wspólnemi silami do walki z gruźlicą.
Co należy zrobić w okresie przedświątecznym..

„Propaganda nasza musi dotrzeć do 
najdalszych zakątków kraju.

Nie powinno być ani wsi, ani mia­
sta, ani chaty, ani pałacu, gdzieby 
w ciągu tych dni o gruźlicy nie mó­
wiono, nie powinno być człowieka 
któryby w jakikolwiek sposób nie 
przyczynił się w tym czasie do roz­
woju akcji przeciwgruźliczej".

Takiemi słowy, puszczając w świat 
Jednodniówkę" wydaną z racji kam- 
panji dni przecigruźliczych roku 
1929-30 zaopatruje ją we wstępie re­
dakcja.

Musimy tutaj podkreślić, że praw­
dziwa praktyczna wiedza zna środki 
do zwalczania gruźlicy, ma doświad­
czenia zdobyte na praktyce w wielu 
krajach zachodnich, a do przeprowa­
dzenia tych planów potrzebne są bez­
sprzecznie duże fundusze i tu właśnie 
ma głos Społeczeństwo: jego wspólny 
masowy Dowszechny żywiołowy wy­
siłek.
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Usuwa zaczerwienienie skóry

Program rozbudowy Będzina 
na okres 5-letni.

Jak już nadmienialiśmy, komitet 
rozbudowy w Będzinie opracował 
pięcioletni program Tozbudowy mia­
sta. W programie tym są następujące 
zamierzenia: budowa domów czyn­
szowych o stu izbach, na co w pier­
wszym roku potrzeba 150 tysięcy zł., 
a ogółem 400 tysięcy zł. Budowa 21 
domków dla pracowników miejskich, 
kosztem 210.000 zł. W pierwszym ro­
ku potrzeba na ten cel 100.000 zł. Na 
budowę ratusza przeznaczono 400.000 
zł., na budowę łaźni 500.000 zł., na 
budowę chłodni i rozbudowę rzeźni 
miejskiej 460.000 zł., na przebudowę 
parteru budyn/ku po firmie Piast 
50.000 zł.

Na wykup sieci elektrycznej po­
trzeba 750.000 zł., a w pierwszym ro­
ku 150.000 zł. Na rozbudowę folwar­
ków pod Sławkowem i Okradziono- 
wern potrzeba 80.000 zł., a w pierw­
szym roku 40.000 zł. Na budowę szkół 
powszechnych potrzeba 1.335.000 zł., 
a w pierwszym roku 330.000 zł. Na 
budowę gimnazjum męskiego potrze­
ba 155.000 zł., a w pierwszym roku 
50.000 zł. Na odbudowę zamku po­

Apel powiatowego komitetu 
pomocy dla bezrobotnych.

W związku z wezwaniem powiato­
wego Komitetu pomocy dla bezro­
botnych, współpracownicy niektó­
rych zakładów przemysłowych zade­
klarowali na rzecz pomocy dla bez­
robotnych dobrowolne składki mie­
sięczne, w wysokości 0,5 proc, i 1 
proc, od dochodów 6woich.

Wobec tego, że jaknajszersze roz­
powszechnienie i naśladownictwo o- 
bywatelskiej ofiarności pozwoli roz­
szerzyć zakres działania pomocy 
rzeszom bezrobotnych w okresie 
najcięższego zimowego okresu, po­

wiatowy Komitet pomocy dla bezro­
botnych zwraca się do ogółu WW.PP. 
pracowników, posiadających stale 
dochody, o przyłączenie sie do ogól­

Cel się osiągnie! Wszak gruźlica 
jest uleczalna!

Oto co mówi jeden z naszych uczo­
nych, obecny rektor Uniwersytetu 
warszawskiego profesor dr. .Mieczy­
sław Michałowicz: Gruźlica "należy 
do najwdzięczniejszych chorób w 
sensie leczenia. O ile chory nie prze­
kroczył granicy między życiem a 
śmiercią, wystarczy, by lekarz podał 
mu rękę, a chory będzie uratowany 
i powróci do zdrowia.

Chory powróci do zdrowia, ale cho 
ry w porę dostrzeżony w porę izo­
lowany, w porę wyeliminowany ze 
środowiska ludzi zdrowych — nie 
zakazi szeregu innych wielu wielu 
osób z otoczenia -—• tą straszną cho­
robą, jaką jest gruźlica.

A więc w zarodku zostanie stłumio­
ne ognisko zarazy — zostaje zabez­
pieczone otoczenie i społeczeństwo 
przed dalszem szerzeniem sie zaka­
żenia.

. Sd

trzeba 100.000 zł., a w pierwszym ro­
ku 20.000 zł.

Na budowę stadjonu potrzeba 190 
tys. zł., a w pierwszym rolku 50.000 
zł., na urządzenie parku 60.000 zł., w 
pierwszym roku 20.000 zł. Na budo­
wę zbiornika wodociągowego, insta­
lacji dezynfekcyjnej i na roźbudowę 
sieci potrzeba 423.000 zł., a w pierw­
szym roku 143.000 zł. Na budowę ka­
nalizacji projektuje się 2.500.000 zł. 
Na budowę szaletu 75.000 zł. Na kup­
no gruntów na cele regulacji oraz 
różne związane z tem prace potrzeba
1.045.000  zł., a w pierwszym roku 195 
tysięcy zł. Na budowę dróg, mostów 
itp. wydatki projektuje się 2.548.000 
zł., a w pierwszym roku 466.000 zł.

Na regulację PrzemSzy potrzeba 
miljon zł., a w pierwszym roku 50 
tys. zł. Urządzenie targowisk ma ko­
sztować pół miljona zł.

Ogółem na wydatki te potrzeba w 
roku przyszłym 1.939.000 zł., na okręg 
5-letni 12.741.000 zł.

Ile z tych zamierzeń zostanie zrea­
lizowanych, niedaleka przyszłość po- 
każe.

nej akcji Komitetu powiatowego, 
względnie komitetów lokalnych i o- 
podatkowanie się na bezrobotnych.

Równocześnie uprasza erę panów 
przedstawicieli przemysłu i handlu 
oraz instytucyj finansowych, oraz 
panów szefów wszystkich instytucyj 
finansowych i zakładów prywatnych 
o zachęcenie i jaknajszersze poparcie 
akcji.

O wynikach niniejszego wezwania 
i podjętych uchwałach uprasza się 
zawiadomić powiatowy Komitet po­
mocy dla bezrobotnych pod adresem: 
Starostwo w Będzinie (pokój Nr. 3).

Prezes Powiatowego Komitetu 
starosta powiatowy: ; 

w. z. Wł. Skłodowski.

A do tego wszak dążymy — to jest 
jednym najpoważniejszym zagadnie­
niem w walce z gruźlicą.

Temu zapobiec może powiększe­
nie ilości łóżek szpitalnych, temu na 
naszem trenie zadośćuczyni wybudo­
wanie szpitala.

Od tygodnia już o tem nieprzerwa­
nie mówimy i na zebraniach i w pra­
sie; od ubiegłego roku już kładziemy 
fundament pod przyszły szpital.

Mamy za sobą już chlubną opinję o 
naszych poczynaniach tak poważnej 
instytucji jak opinja Polskiego Związ 
ku Przeciwgruźliczego.

A wszak cel jest do osiągnięcia w 
krótkim stosunkowo czasie. Takie 
błahe wysiłki: oszczędność jednego 
papierosa, jednego kieliszka wódki 
dziennie — da możliwość wybudo­
wania szpitala.

Pokazaliśmy to na przykładzie 
„Chciejmy chcieć" i wszyscy gro­
madnie idźmy po tej linji.

To byłaby ofiara, że tak powiem, 
męskiej połowy społeczeństwa.

Wiemy że współzawodnictwo pro­
wadzi do wielkich rezultatów.

Otóż druga połowa społeczeństwa
— lepsza, wkładająca więcej serca i 
uczucia w każdą akcję ma też chlu­
bne zadanie do spełnienia.

„Dni przecigruźlicze" są organizo­
wane w okresie grudnia i stycznia. 
Nie jest to zwykły zbieg okoliczno­
ści. Przeciwnie — celowo urządza­
ne są w okresie wzmożonego życia 
rodzinnego, towarzyskiego opartego 
na radości, jaką z sobą niosą uro­
czystości i nastrój świąt Bożego Na­
rodzenia. W okresie tym, bezsprzecz­
nie czynimy większą ilość zakupów, 
a czynią je wszak nie kto inni jak 
właśnie żeńska połowa społeczeń­
stwa. i

Otóż jeśli ta połowa stanie do 
współzawodnictwa z męską połową
— wynik będzie nadspodziewany. 
Jest prosty sposób: niechaj czyniąc 
zakupy w okresie dni przeciwgruźli­
czych, każda osoba poprosi swego 
dostawcę o opust na całości dokona­
nych zakupów czy to obuwia, czy o- 
dzieży, czy bielizny, czy artykułów 
spożywczych, czy wreszcie smakoły­
ków w wysokości zależnie od wyda­
tkowanej kwoty i niechaj poprosi, 
by za tę kwotę opustu został nale­
piony na jej zakup odpowiedni zna­
czek przeciwgruźliczy.

Jaka to będzie wielka suma: nie 
zuboży nikogo, zespoli odbiorcę z do­
stawcą i pozwoli osiągnąć poważny 
w skutkach cel!

Bo choroba ta nie czyni różnicy 
między bogatym i biednym, między 
starym i młodym, nie rozróżnia wy­
znań ni narodowości, wszystkim je­
dnakowo grozi, wszystkich też winna 
zjednoczyć w walce dla wspólnego 
dobra, Wspólnemi siłami",

Takiemi słowy kończy się wstęp do 
wspomnianej powyżej jednodniówki. 
Reszta zależy od nas.

Dr. M. M.

Komitet dni przeciwgruźliczych w 
Sosnowcu zawiadamia, że znaczki 
przecigruźlicze w cenie: 10 groszy, 20 
groszy i 1 złoty są do nabycia w każ­
dej ilości u dr. M. Molickiego (Magi­
strat m. Sosnowca M. U. Z.).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Andrzej Puch w Niwce. Odnowie- 

dzi udzielimy we wtorek.
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Epidemja grypy
ŚMIERĆ POSTERUNKOW EGO P. P.
W związku z informacją zamieszczo­

ną pod powyższym tytułem w ub. nie­
dzielę otrzymaliśmy następujące wyja­
śnienie:

„W Nr. 288 „Kurj. Zachodu.” przy 
wspomnieniu ś. p. Piotra Suwały poster. 
Pol. P. podano błędną informację co do 
zachowania 6ię Oddziału P. C. K. w 
sprawie przysłania pielęgniarki do je­
szcze chorego wtedy s. p. Suwały. Infor­
macja ia twierdziła, że na prośbę do­
starczenia pielęgniarki Czerw. Krzyż 
warunkował to zapłatą, a ponieważ ani 
rodzina ani policja nie rozporządzała 
potrzebną kwotą, zwrócono 6ię do szpi­
tala remardowskiego. skąd przysłano 
pielęgniarkę bez asekurowania się w 
sprawie należn iości”:

Ponieważ poza pytaniem czy pielęg­
niarka będzie platmą czy bezpłatną, 
które było postawione tylko i jedynie 
w celu zapisania pielęgniarki, która mia­
ła być wysłaną, w jednej z tych ru­
bryk księgi pielęgniarek w biurze P. C. 
K„ aile nie jaiko warunek, od którego 
miało być uzależnione wysłanie, wszy­
stkie dalsze informacje nie odpowiada­
ją rzeczywistości, zatem Oddz. P. C. K. 
przeciwko tej wzmiance zaprotestował. 
Zostało przeto przeprowadzone docho­
dzenie w wyniku którego okazało się, że 
pielęgniarka do chorego posterunkowe­
go została w ciągu kilku godzin przez 
Czerw. Krzyż przysłaną i pozostawała 
tam do jego śmierci. Do szpitala Renar- 
dowskiego nikt o pielęgniarkę się nie 
zgłaszał i sąpital, należący do K. Cho­
rych, nie mógłby wcale wysłać pielęg­
niarki do nie ubezpieczonego a tembaT- 
aziej bezpłatnie.

Cała wzmianka polegała na błędnej 
ruformacyj. udzielonej „K. Z. i nieporo­
zumieniu 'wynikłemu z błędnej inter­
pretacji zapytania kierownika P. C. K.“.

•Powyższe wyjaśnienie nades-łał nam 
kierownik komisarjafu w Sosnowcu p. 
komisarz K. Henszel.

X DZIECI — DZIECIOM. Młodzież 
szkolna w Czeladzi zorganizowana w 
w Czerwonym Krzyżu, postanowiła u- 
rządzić gwiazdkę biednej dziatwie, ofia­
rując na ten cel. części starej, lecz nie 
zniszczonej odzieży. Szlachetne te usi­
łowania najmłodszych czułych na nie­
dolę bliźnich, zasługują na specjalne u- 
znanie i poparcie. Tym sposobem nie­
jedno ĆTŻące z zimna dziecko znajdzie 
ciepłą odzież.
X Z WYSTAWY KANARKÓW, GOŁĘ­
BI. PTACTWA OZDOBNEGO i ZWIE­
RZĄT POKOJOWYCH. Zarząd tow. 
bod. kan. ogłasza, że co 50 zwiedzający 
wystawę w dn. 21 b.m. przy ul. Marjac- 
kiej Nr. 1 w Sosnowcu otrzyma kanar­
ka drogą lasowania, kupując balet 'wej­
ścia za 1 zl. w kopercie do wyboru.
X DLACZEGO TAKA KLASYFIKA­
CJA? Wśród praco Arniko Powiatowej 
Kasy chorych panuje silne rozgorycze­
nie, które znalazło swój wyraz na w ozo­
ra jszem zebraniu zawodowego związku 
pracownik ów Ka>y chorych. Powodem 
rozgoryczenia jest osobliwy podział gra­
tyfikacji. Oto jedni pracownicy otrzy­
mali gratyfikację w wysokości do 60 — 
80 proc, miesięcznej pensji inni ponad 
100 proc, miesięcznej pensji, choć w Ka­
sie chorych pracują niedawno. Takie 
klasyfikowanie pracowników wysoko­
ścią gratyfikacji wywołało rozgorycze­
nie, tembardziej że -wielu długoletnich 
pracowników, wykonywujących odpo­
wiednią pracę, otrzymało procentowo 
zniaczmie mniej, aniżeli ci, którzy pra­
cują krótki czas i zajęcia ich nie wy­
magają wielkiego wysiłku. Ci ostatni 
jednak podobno b. czynny udział brali 
w akcji wyborczej. Ale co to ma wspól­
nego z Kasą chorych?
X DOWODY OSOBISTE. Zachodzi nie­
raz kwest ja, jaki dokument przy wyda- 
waniu dowodu osobistego może zastąpić 
metrykę, oraz jaki okres mieszkania w 
gminie uprawnia do uzyskania dowodti 
osobistego. W związku z tem wyjaśnio­
no, że w razie udowodnionej niemożno­
ści przedstawienia metryki dla otrzy­
mania dowodu osobistego, magistrat 
może przyjąć, t. z w. akt znania, sporzą­
dzony przed urzędnikiem stanu cywil­
nego bądź w Magistracie w formie pro- 
tofcułU.roe-ffo stwierdzania dwu świadków, 

znanych w mieście ze swej wiarygod­
ności, iż wiadome im jest, że dana oso­
ba urodziła się w pewnej miejscowości 
w danym roku ze znanych rodziców. 
Celem uniknięcia nadużyć należy ogra­
niczyć przyjmowanie aktów znania do 
wypadków rzeczywistej niemożności zło 
żenią metryki, np. gdy dana osoba przed 
stawi dowód1, że nie udało się jej spro­
wadzić odpowiedniego z Rosji za po­
średnictwem Min. spraw zagrań., które 
takie dokumenty dla obywateli polskich 
z Rosji sprowadza.

w roku 1929.
Powiatowa Kasa chorych w So­

snowcu wydała obszerne i pierwsze 
od chwili powstania sprawozda­
nie z działalności w 1929 r. zawiera­
jące prócz części opisowej, sporo 
różnego rodzaju tablic, zestawień i 
danych cyfrowych.

Sprawozdanie obejmuje trzy czę­
ści: w pierwszej przedstawiono rys 
historyczny rozwoju Kasy pod wzglę­
dem Organizacyjnym i finansowym. 
W drugiej części jest mowa o orga­
nizacji Kasy, oraz podane są spra­
wozdania za 1929 r. finansowe, lekar­
skie i administracyjne. Wreszcie w 
części trzeciej podano plan rozbudo­
wy Kasy oraz zamierzenia inwesty-

sprawozdania tego podajemy 
nieco danych.

Powiatowa Kasa chorych w So­
snowcu została utworzona dnia. 20 
marca 1920 roku obejmując powiaty 
Będziński i Zawierciański, zamiesz­
kałe przez 455.387 osób.

W okresie sprawozdawczym ilość 
ubezpieczonych członków wynosiła 
przeciętnie: 75.651 mężczyzn i 22.655 
kobiet. Członków rodzin było: 57.461 
mężczyzn i 72.993 kobiety, czyli ra­
zem było średnio 208.758 osób ubez­
pieczonych w K. Ch. Składki człon­
kowskie wynosiły w 1925 r. 7.465.458 
zł. a w 1929 r. 15.964.878 zl. co stano­
wi średnio 13 i pół zł. miesięcznie na 
każdego ubezpieczonego.

Świadczenia pieniężne wynosiły 
21.5 proc, dochodów, zasiłki połogo­
we 1,2 proc., zasiłki pogrzebowe 2,2 
procent, płace personelu lecznicze­
go tylko ambulatoryjnego 18 pro­
cent, środki lecznicze i opatrunko­
we 12,2 proc., koszty leczenia w szpi­

Silnym strumieniem płyną ofiary
NA BUDOWĘ ŁODZI PODWODNEJ „ODPOWIEDŹ TREYIRANUSOWT.

Zarząd oddtziału sosnowieckiego 
Ligi morskiej i kolonjalnej podaje 
do wiadomości druga listę ofiair, zło­
żonych na łódź podwodną „Odlpo- 
wieuź Txeviranusowi“, bądź to za po­
średnictwem Administracji naszego 
dziennika, lub też bezpośrednio zło­
żonych do kasy Ligi M. i K., a mia­
nowicie:

Uczniowie gimn. męsk. im. Łukasińskiego 
w Dąbrowie zł. 138.65, Restauracja i cukier­
nia „Locanno” zł. 50, Prac. Kasy chorych w 
Grodżcn zł. 74, Urzędnicy T-wa Sosnowiec­
kiego zł. 81465, Standard-Nobel w Sosnowcu 
zł. 74.50, Urzędnicy kopalni ,.Jakób“ w 
Niemcach zł. 89.40, 8-ma klasa gimn. im. B. 
Prusa w Sosnowcu zł. 33, Stów, młodzieży 
polskiej w Dąbrowie zł. 50, Dyrekcja i prac. 
Banku Zw. Sp. Zarób, w Sosnowcu zł. 51, 
Związek lekarzy Faust. Pol. Obwód Zagł. 
Dąbr. zł. 320, Urzędnicy Huty Bankowej w 
Dąbrowie 98.50, Dyr. Bronisław Siedlecki 
zł. 24.95, Dr. Bogacki zl. 5, Kluby sportowe

Bezrobocie w Zagłębiu
WYNOSI 16.900 OSÓB.

Na terenie działa!ności P. U. P. P. w 
Sosnowcu, obejmującego 5 powiaty, w 
ubiegły tygodniu cr ólna ilość bezrobot­
nych 'wynosiła 16.’JO osób, z czego za­
rejestrowanych by14592 osoby, w tem 
5057 kobiet i 630 ratowników nu».»Io­
wy ch.

Ilość bezrobotnych w ubiegłym ty­
godniu wzrosła o 2052 osoby, a to skut­
kiem rcdukcyj w przemyśle cemento­
wym. budowlanym oraz samorządach. 
Nid. Magistrat Zawiercia zlikwidował

Przepisy obowiązujące nie zawierają 
wskazówek co do czasu mieszkania w 
gminie, uprawniającego do uzyskania 
dowodu osobistego. Nie ulega wątpli­
wości, że gmina ma obowiązek wydania 
dowodu osobistego na życzenie obywa­
tela, którego łączą trwalsze stosunki z 
gminą, np. gdy jest ona miejscem pra­
cy petenta. W praktyce wielu miast, 
przyjęto, że dowód osobisty Magistraty 
wydają po upływie półrocza od zamel­
dowania petenta w mieście.

talach i t. p. zakładach 15,5 proc., 
koszty administracyjne 7,2 proc., nad 
wyżki bilansowej osiągnięto 13,5 
proc.

Jak zaznaczono w sprawozdaniu, 
rok sprawozdawczy przeszedł pod 
znakiem uzdrowienia gospodarki, a 
zwłaszcza finansów Kasy, przy je- 
dnoczesnem rozwoju lecznictwa.

Ilość chorych, zgłoszonych poraź 
pierwszy, wynosiła 151.471 członków 
i 165.733 członków rodzin. Porad 
wtórnych udzielono 782.516 członkom 
i 751.285 członkom rodzin. Ogółem 
udzielono 1.849.005 porad. Szpitali 
własnych posiadała Kasa 9 na 551 łó­
żek i zakład położniczy na 40 łóżek. 
Ogółem w szpitalach było 10.552 
członków i 6110 członków rodzin. 
Przeciętnie przebywało w szpitalach 
516 osób dziennie. Na jednego chore­
go wypada przeciętnie 11 dni lecze­
nia.

Lecznictwo Kasy' chorych obejmu­
je następujące działy: pcmoc ambu­
latoryjną. pomoc dentystyczną, po­
moc w mieszkaniach chorych, pomoc 
w nagłych wypadkach, pomoc szpi­
talną, aparat rozpoznawczy, pomoc­
nicze środki lecznicze, specjalistycz­
ne, klimatyczne, zdrojowe i sanato­
ryjne leczenie poza Kasą chorych i 
zaopatrywanie w leki.

Ambulatorjów posiada Kasa 42, 
dentystycznych 26, aptek 15 i podręcz 
nych apteczek 20. Lekarzy było 95, 
dentystów 33, urzędników ambulato­
ryjnych 76, administracyjnych 194, 
felczerów 69, akuszerek 21. Ogółem 
było zatrudnionych 1109 osób,

Tyle w ogólnym za rysie, przedsta­
wia sie; działalność Kasy chorych w 
roku ubiegłym.

ki. A Zagł. Dąbr. zł. 121.27, Pracownicy szy­
bu „Albert*’ kop Flora zł. 121, Cech fryzje­
rów w Sosnowcu 15, P. Długołęcka zł. 1.50, 
T-wo gimn. „Sokół” zł. 19, T-wo gimn. „So­
kół** Gniazdo Sosnowiec zł. 50, T-wo gimn. 
-Sokół** Gniazdo Piaski i in. zł. 45.40, Urzę­
dnicy Franko-Włoski ego T-wa zł. 500.70, U- 
rzędnicy T-wa „Saturn” zł. 157.80, Zarząd 
Nar. Org. Kobiet „Renard** zł. 50, Szkoła po­
wszechna nr. 5 w Będzinie zł. 8.56. Razem 
zł. 2.675,86.

Podając powyższe do wiadomości 
zarząd oddziału komunikuje jedno­
cześnie, że wynik ogólnej zbiórki do­
tychczas przedstawia się następują­
co: Za pośrednictwem administracji 
„Kurjera Zachodniego’6 wpłynęło do 
kasy L. M. K. zł. 2.892,65. Za pośred­
nictwem adm. „Expresu Zagłębia66 zł. 
574,65. Wpłaty, które wpłynęły bez­
pośrednio do kasy L. M. K. zł. 2.095,65 
Razem zł. 5.560,95.

wszystkie roboty miejskie i zwolnił 867 
osób.

Częściowo zatrudnionych było 9629 
osób, z tych na 5 dni pracowało 2990 
osób, na 4 dni 5701 osoba i na 5 dni 958 
osób.

Przy robotach publicznych pracowa­
ło 1491 osoba, z tego w pow iecie Będziń­
skim 1108 osób i Olikosikiem 585 osoby.

22i granicę wyjechało 18 osóib. W oikre 
sie ud dn. 1 do 7 b. m. zasiłki wypłaco­
no 7788 bezrobotnym.

OD WSZELKICH
PRZEZIĘBIEŃ ORGANOW 

ODDECHOWYCH i KASZLU 
CHRONIĄ ZNAKOMICIE

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i skł. apteczn.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

NA NIEDZIELĘ 21 GRUDNIA 1950 R.
10.15 Nabożeństwo z katedry poznańskiej.

— 11.58 Sygnał czasu z Óbscrwatorjurn 
Astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
meteorologiczny z Warszawy. - 12.15 Pora­
nek symfoniczny z Falhanmonji warszaw­
skiej. W programie utwory Mieczysława 
Karłowicza. — 14.00 Ks. dr. Bolesław Rosiń­
ski: „Oczekiwanie przyjścia Zbawiciela**. —
14.20 Muzyka (P. R. Warszawa). — 14.50 Od­
czyt rolniczy: „Chów królików** — wygi, 
p. Maurycy Trybulski (P. R. Warszawa). — 
14.50 Muzyka (P. R. Warszawa). — 15.00 Od­
czyt rolniczy: ,Praca podstawowa dobroby­
tu rolnictwa" — wygł. inż. Wojciech Chmie- - 
lecki (P. R. Warszawa). — 15.20 Muzyka 
(P. R Warszawa). — 15.40 Program dla dzie­
ci (P. R. Warszawa). — 16.10 Skrzynka pocz­
towa. Korespondencję bieżącą omówi p. Sta­
nisław Steczkowski. — 16.30 Intermezzo mu­
zyczne. — 16.40 „O książce gwiazdkowej“ — 
wygł. prof. Henryk Mościcki (Warszawa). — 
16.55 Koncert z płyt gramofonowych. —
17.15 Koncert reprezentacyjnej orkiestry 
policji państwowej w Warszawie. — 19.00 
„Bery i bojki śląskie** — Karlik z Kocyndra
— (Prof. St. Ligoń). — 19.25 Feljeton’ p. t. 
„Stuprocentowy Amerykanin" — wygł. p. 
Mar ja Szczepańska (P. R. Warszawa). — 
19.40 Rozmaitości oraz przegląd widowisk.
— 20.00 Słuchowisko z Warszawy. — 20.50 
Koncert muzyki węgierskiej (P. R. Warsza­
wa). — 21.10 Kwadrans literacki (P. R. War­
szawa). — 21.15 Daflczy ciąg koncertu (P. R. 
Warszawa). — 22.00 Pierwsza część fewji 
„Grunt to flota" z teatru „Wesoły wieczór" 
w Warszawie. — 22.50 Komunikat meteoro­
logiczny z Warszawy, komunikaty sportowe.
— 23.00 Muzyka taneczna (P. R. Warszawa).
NA PONIEDZIAŁEK 22 GRUDNIA 1950 R.

11.40 Przegląd Prasy Krajowej. P. A. T. 
(P. R. Warszawa). — 11.58 Sygnał czasu z 
Obserwator jurni Astronomicznego w Warsza­
wie, hejnai z Wieży Marjackiej w Krako­
wie. — 12.10 Koncert z płyt gramofonowych.
— 15.10 Komunikat meteorologiczny (P. R. 
Warszawa). — 13.20 Przerwa. — 15.00 Ko­
munikat gospodarczy (P. R. Warszaiwa). —
15.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrze­
szeń Gospodarczych woj. śląskiego. — 15.55 
Przegląd komunikacyjny (P. R. Warszawa).
— 15.50 Lekcja języka francuskiego (P. R. 
Warszawa). — 16.15 Program dla dzieci i 
młodzieży (P. R. Warszawa). — 16.45 Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 17.15 „Ame­
rykański laureat Nobla — Sinclair LewiN*
— wygł. prof. dr. Roman Dybowski (P. R. 
Kraków). — 1745 Muzyka lekka (P. R. War­
szawa), — 18.45 Codzienny odcinek powie­
ściowy. — 19.00 Rozmaitości oraz przegląd 
widowisk. — 19.15 Mjr. J. Ludyga-Laskow- 
ski, prezes FIDAC*u: „Kongres FIDAC*u w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej**. — 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy 
(P. R. Warszawa). — 19.55 Komunikaty stra- 
żactwa śląskiego.’— 20.00 „Wśród książek"
— Przegląd najnowszych wydawnictw omó­
wi prof. Henryk Mościcki (P. R. Warsza­
wa). — 20.15 Pogadanka (P. R. Warszawa).
— 20.50 W. Jacobi: Operetka „Targ na 
dziewczęta" (P. R. Warszawa). — 22.20 Fe­
ljeton p. t. „Boże Narodzenie nawsi** — 
wygł. red. Jan Sokolica-Wroczyński (P. R. 
Warszawa). — 22.50 Komunikat meteorolo­
giczny z Warszawy oraz zapowiedź progra­
mu nu dzień następny. — 25.00 Muzyka ta­
neczna (P. R. Warszawa).

X PAŃSTWOWA SŁUŻBA CYWILNA 
W „Dzienniku Ustaw*’ ukazało się roz­
porządzenie P. Prezydenta Rzplitej, u- 
zupełniające ustawę z dnia 17 lutego 
1922 r. o państwowej służbie cywilnej.

Na .podstawie tego rozporządzenia, po­
siadający nominację na oficerów zawo­
dowych, zwolnieni są przy ubieganiu 
się o stanowiska służbowe 9 katego-rji 
w państwowej służbie cywilnej od obo­
wiązku wykazania się średniem wy- 
kształceniem. Rozporządeznie to, z mo­
cą ustawy, weszło w życie z dniem ogło­
szenia.
X ODCZYT W DOMU LUDOWYM NA 
SATURNIE. W dniu dzisiejszym w Do­
mu ludowym w Sosnowcu o godz. 6-ej 
wiecz. wygłosi p. dr. M. Molicki odczyt 
na temat: ..Jak się ustrzec od gruźlicy’*,. 
Wejście dla wszystkich bezpłatne.

Odczyt powyższy nriat się- odbyć w 
ub. niedzielę, ale z powodu choroby 
prelegenta nie mógł dojść do skutku.
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J. Smoczyk
Jedyny polako-katoliekl magazyn 

zeg armi«trzowsko-xłotn!czy 

Katowicach przy ni. 3-go Maja 7
poleca

zegary — zega rki 
z najałynniejazych fabryk azwajcarakich 

blżuterję złotą i srebrną 
— srebro — platery —

GLOSY PUBLICZNE.

O pomoc dla teatru.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
Przed kilku tygodniami zainteresowa­

no opinję publiczną wiadomością o za­
wiązaniu Towarzystwa Przyjaciół Tea­
tru Miejskiego w Sosnowcu.

Nazwiska inicjatorów i organizatorów 
dawały gwarancję rychłej realizacji pro 
jekitu,, który niewątpliwie znalazłby ży­
czliwe poparcie szerokich sfer naszego 
społeczeństwa. Na temat ważności pod­
trzymania i utrzymania tej jedynej na 
naszym terenie placówki kulturalnej, 
jaką jest teatr pisano i mówiono już 
dość dużo.

Celem niniejszego jest chęć przypom­
nienia inicjatorom T. P. T. M. o wszczę­
tej akcji, która niewątpliwie przyczyni 
6i^ do •wzbudzona większego niż dotąd 
zainteresowania i poparcia Teatru Miej­
skiego, zasługującego na to w całej peł­
ni tak ze względu na dobór repertuaru, 
jak i poziom wykonania niektórych 
przedstawień.

ar.

X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. Miejski urząd zdrowia w Sosnow­
cu zanotował w ub. tygodniu następu­
jące wypadki chorób zakaźnych: pło­
nica 1, dyfteryt 1, krztusiec 1, gruźlica 
11. Odkażono 4 mieszkania, odiwszono 
18 osób.
X ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. 
W uł>. piątek około godziny 7 wieczo­
rem na szlaku kolejowym Ząbkowice — 
Łazy, na 22 kilometrze obok sygnału 
•wjazdowego bloku Sikora miał miejsce 
śmiertelny wypadek, któremu uległ 13- 
letni Edward Zych z Zawiercia. Chło­
piec, idąc międzytorzem, chciał w pew­
nej chwili wskoczyć do budki hamul­
cowej pociągu towarowego, zdążające­
go w kierunku Łaz. W międzyczasie po 
sąsiednim torze jechał w przeciwnym 
kierunku pociąg osobowy, którego chło­
piec nie zauważył i uderzony buforami 
dostał się pod koła wagonów, ponosząc 
na miejscu śmierć. Zwłoki nieszczęśli­
wego chłopca zabezpieczono na miejscu. 
X REHABILITACJA. Właściciel cu­
kierni przy ul. Kościelnej i wytwórni 
ciastek przy ml. Wspólnej w Sosnowcu 
p. Roman Ney, oskarżony w swoim cza­
sie o dopuszczenie się czynów- karygod­
nych na tle erotyczinem, otrzymał urzę­
dowe zawiadomienie, iż 6ędzia śledczy 
okręgowy, zgodnie z wnioskiem p. pro­
kuratora Sądu okręgowego w Sosnow­
cu, umorzył śledztwo przeciwko p. 
Neyowi.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 19-letnia 
Franciszka Madejówna zamieszkała 
w charakterze snblokaforki w Sosnow­
cu przy ulicy Wysokiej 1 napiła się 
onegdaj w celu samobójczym terpenty­
ny. Denatkę w stanie niegroźnym prze­
wiozło pogotowie Kasy Chorych do 
szpitala na Pekinie. Przyczyną samo- 
machu samobójczego — brak środków 
do życia.
X DROBNY POŻAR. Wczoraj około 
godziny 10 rano od rozgrzanej rury 
pieca zatliła się belka w dachu nad we­
randą Warszawskiej Cukierni w Sos­
nowcu. Dzięki spostrzeżeniu ognia przez 
jednego z •współwłaścicieli, p. Włoskie- 
wicza, który natychmiast przy pomocy 
służby zalał tlejącą belkę wodą, obeszło 
się bez strat.

Ofiary
złożone w naszej Administracji.

Zł. 153,50 od Dyrektora p. Stankiewi­
cza i urzędników Franko - Polskiego 
Towarzystwa Górniczego w Dąbrowie 
Górniczej na łódź podwodną „Odpo­
wiedź Treviranusowi‘‘.

Na łódź podwodną „Odpowiedź Tre- 
riranusowi** Zł. 19.45 składają uczenni­
ce Szkoły Handlowej Żeńskiej im. Król- 
Jadwdgi w Sosnowcu dwa III kursa.

Dla uczczenia ś. p. Czesława Goeblla 
aa wigilję dla biednych W. Krupscy 
śkładaia zł. 10.

Na wieczerzę wigilijną dla ubogich 
złożono w kancelarjii Tow. Dobroczyn­
ności w Sosnowcu: Uczennice 'wstępnej 
klasy Gimnazjum Żeńskiego im. H. 
Rzadikiewiczowej Zł. 26,35. Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet Zł. 25.

PODZIĘKOWANIE
10 grudnia r. b. podczas pożaru w fabryce Kraw­

czyk i S-ka pośpieszyły nam z pomocą i ratunkiem na­
stępujące straże: Miejska, Fabryki E. Erbe, Fabryki 
Szkła, Hulczyńskiego, Tow. Akc. Zawiercie, Fabr. 
„Wiek“ oraz wiejskie z Ogrodzieńca, Poręby, Ło- 
śnic, Rudnik, i Marciszowa. Dzięki energicznemu i 
umiejętnemu kierownictwu akcją przez W. P. Prezesa 
Aleksandra Erbego, oraz pełnej poświęcenia pracy 
wymienionych straży tudzież pracowników fabrycznych, 
pożar został szybko umiejscowiony, dzięki czemu straty 
są stosunkowo niewielkie. Wyrażając wszystkim stra­
żom i pracownikom naszej fabryki, a zwłaszcza zaś 
W. Panu Prezesowi A. Erbemu i W. W. P. P. Na­
czelnikom za Ich obywatelską pracę ratowniczą 
serdeczne podziękowanie, składamy jednocześnie 
jako ofiarę na łódź podwodną „Odpowiedź Treviranu- 
SOwi“ 300 zł. 8651

Wytwórnia pędni maszyn i odlewnia żeliwa. 
KRAWCZYK i SKA w Zawierciu.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Spadek wartości wywozu w listopadzie.

Według tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego, 
bilain6 handlu zagranicznego' Rzeczy­
pospolitej Polskiej (łącznie z w. m. 
Gdańskiem) w listopadzie 1930 r. 
przedstawia! się jak następuje:

Wywieziono 1.786.812 ton towarów, 
przyczem wartość wywozu wyniosła 
195.877 tys. zł. Przywieziono 301.158 
ton towarów. Wartość przywozu wy­
niosła 165.846 tys. zł. Saldo dodatnie 
bilansu handlu zagranicznego wynio­
sło w listopadzie 32.051 tys. zł.

W porównaniu do poprzedniego 
miesiąca wywóz zwiększył się w wa­
dze o 34.418 ton, w wartości nato­
miast zmniejszył się o 11.998 tys. zł. 
Przywóz zmniejszył się zarówno w 
wadze o 29.949 ton, jak wartości o 
38.355 tys. zł.

jakością dorównuje naj- 
lepizym mydłom zagra­
nicznym, a jest od nich 

kilkakrotnie tańsze.

Kronika gospodarcza.
REGULOWANIE PODATKÓW ZBOŻEM. 

Rząd bułgarski postanowił skupować zboże 
u chłopów płacąc im ceny wyższe od tych, 
jakie mogą osiągnąć przy bezpośrednim wy­
wozie. Zapłata za kupione zboże uskutecz­
niona będzie nie gotówką, lecz bonami, któ­
re przyjmowane będą w kasach skarbowych 
na poczet podatków.

KRYZYS W BELGIJSKIM PRZEMYŚLE 
TEKSTYLNYM. Z Gandawy donoszą o kata­
strofalnych rozmiarach kryzysu w przemyśle 
tekstylnym. Wiele fabryk wstrzymało zu­
pełnie produkcję, zwalniając robotników, 
inne zaś pracują 4 dni w tygodniu. Zapo­
mogi, wydawane bezrobotnym, przekroczy­
ły już sumę 1.000.000 franków.

PROTESTY WEKSLOWE. Według da­
nych Głównego Urzędu Statystycznego za­
protestowano w Polsce w pierwszych dzie­
sięciu miesiącach b. r. 4.673.304 sztuk weksli 
na sumę 1.141.988.000 zł.

EMIGRACJA Z POLSKI W ROKU 1950. 
W ciągu 10 miesięcy r. b. (od stycznia do 
października włącznie) wyemigrowało z 
Polski ogółem 204.090 osób (w r. uh. 234 442(, 
z czego do krajów europejskich wyemigro­
wało 162.042 osoby (w r. ub. 178.132), do kra­
jów zamorskich zaś 59.028 (w r. 1929 — 
63.310).

100.000.000 SPÓŁDZIELCÓW NA CAŁYM 
ŚWIECIE. Jak wynika z ostatnich obliczeń, 
dokonanych przez Ligę Narodów, w r. 1928 
istniało na całym świecie 280.000 różnych 
spółdzielni, posiadających 64 i pół miljona 
członków. Wobec tego, że z każdym rokiem 
Kość spółdzielni i ich członków wzrasta z 
wielką szybkością, należy sądzić, że już o- 
becnie względnie w najbliższym czasid ogól­
na liczba spółdzielców dojdzie do 100 milj.. 
czyli będzie trzy razy większa, niż liczba 
mieszkańców Rzeczypospolitej Polskiej.

POŁOWY RYB W LISTOPADZIE B. R. 
W ciajcu listopada b. r. złów'-™*" u

Koło właścicieli aptek Zagłębia Dą­
browskiego i m. Częstochowy zamiast 
wieńca na grób ś. p. Czesława Goebla 
złożyło zł. 50 bezpośrednio do rąk skarb­
nika Dni Przeciwgruźliczych.

Najważniejsze zmiany wprzywozie 
wyraziły się w zmniejszeniu szcze­
gólnie surowców włókienniczych (o 
10,1 milj. zł.), jak również przędzy 
i tkanin (o 2,4 mil. zł.), surowców hut 
niczych (o 2,7 milj. zł.), maszyn i a- 
paratów (o 4,5 milj. zł.), środków ko- 
munikacvjnvch (o 3,8 milj. zł.), che- 
mikailji (o 6,8 milj. zł.). Wreszcie fu­
ter i skór (o 3,0 milj. z!.).

W wywozie zmniejszył się wywóz 
artykułów spożywczych (o 5,6 . milj. 
zł.), zwierząt żywych (o 3,8 milj. zł.), 
jak również i drewna (o 1,3 milj. zł.), 
oraz olejów smarowych (o 1,1 mii. 
złotych). .

Zwiększył się natomiast wywóz 
skór surowych, pierza i puchu (o 1.7 
milj. zł.), oraz nasion (o 1,4 milj. zł.).

polskich wybrzeży 504.741 kg. ryb wartości 
195.801 zł. eZ względu na burzliwą pogodę 
połowy listopadowe były naogół słabe. Z po­
wodu burz nie wyjeżdżano wogóle na poło­
wy w obwodzie gdyńskim przez 17 dni, w 
puckim przez 10 dni i w helskim przez 9 
dni. Ceny ryb były średnie, na szproty do­
bre. Wędzarnie pracowały -naogół słabo. 
W porównaniu z październikiem b. r. poło­
wy listopadowe wzrosły pod względem ilo­
ści o 6 proc., pod względem wartości nato­
miast obniżyły się o 32 proc.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 20.12.

AKCJE: Bank Polski 153.00, Bank 
Handlowy 108.00, Bank Zachodni 70.00, 
Sole Potasowe 93.00, El. w Dąbrowie 
54.00, Cukier 51.00 — 30.25, Ostrowiec­
kie 40.00, Modrzejów 9.50, Starachowice 
15.00 — 1325, Haberbiisch 105.50 — 
105.25.

WALUTY i DEWIZY: Londyn 43.33, 
Paryż 35.05 i pół, Wiedeń 125.65, Praga 
26.47 i pól, Włochy 46.72, Budapeszt 
156.15, Szwajcarja 175.50, Flolandja 
359.28, Kopenhaga 238.62, Berlin 121.70. 
Doi. War. pr. 8.89 i tirzy piąte.

5 proc. Poż. Dolarowa zł. 54.50, 5 proc. 
Poż. Koniwer. zł. 50.00, 3 proc. Poż. Bu- 
dowl. zł. 50.00, 4 proc. Poż. Inwest. zł. 
96.00 — 67.00 seryjna 101.00, 4 i pół Ziem 
sikie Kredyt, zł. 52. — 5200.25.

Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Notowania Poznańskiej giełdy zbożo­

wej były bez zmiany.

Od wtorku dn. 23-XII do środy dn. 31-XII 30 r. 
Dźwiękowy kino-teatr „STELLA” 
Po raz pierwszy w Zagłębiu.

Wystawia na inauguracyjną premjerę 
pierwszy monumentalny dźwiękowy film 

polski p. t.

NA SYBIR
Z JADWIGĄ SMOSARSKĄ, w roli głów.

Kronika Zawiercia.
X WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. Ostat­
nie „roraty** odbędą się w środę 24 bm. 
o godz. 6 i pól zrana. Uroczysta Msza 
św. zw. „pasterką** odprawiona będzie 
w nocy ze środy na czwartek o godz. 
12. Nabożeństwa w dmi świąteczne od­
będą się, jak w zwykłe niedziele.
X OPŁATEK. W’ poniedziałek 22 bm. 
o godz. 8 wieczorem w lokalu Stowarzy­
szenia pracowników przemysłowych 
i handlowych odbędzie 6ię tradycyjny 
opłatek dla członków.

We wtorek 23 bm. o godz. 8 wiecz od­
będzie 6ię „opłatek “ w Tow. śpiewr 
„Lutnia" również dla członków.
X NA ŁÓDŹ PODWODNĄ „Odpo­
wiedź Treviranusowi“ złożone przez za­
rząd fabryki Krawczyk i S-ka zł. 300, 
przy okazji podziękowania strażom og­
niowym, które brały udział w gaszeniu 
pożaru w wymienionej fabryce, złożyli 
śmy w tutejszym zarządzie Ligi mor­
skiej i kolonjalnej.
X BIBLJOTEKA P. M. S. Powstała dzię- 
ki wysiłkom garstki osób Biblioteka 
publiczna P. M. S. dotychczas liczy za­
ledwie kilkunastu członków. Jednostki, 
zwłaszcza zarząd P. M. S., zrobił co do 
niego należało. Zgoła niepięknie świad­
czyłoby o Zawierciu, gdyby nie zna­
lazła się dostateczna liczba osób, rozu­
miejących konieczność utrzymania kul­
turalnej placówki. Wszak biblioteki ist­
nieją nawet w niewielkich wioskach, 
mają licznych członków i czytelników, 
a Zawiercie już dawno zaawansowało 
do godności miasta.
X OKRĘGOWE TOWARZYSTWO 
PRZEMYSŁÓW, o którem już donosili­
śmy niedawno, .zostało ostatecznie ukon­
stytuowane. Prezesem zarządu został p. 
Aleksander Steinhagen, wiceprezesem 
p. Aleksander Erbe. Jednym z zadań 
nowopowstałego zrzeszenia będzie obro­
na i reprezentacja przemysłu miejsco­
wego. Do towarzystwa przystąpiły pra­
wie wszystkie fabryki na terenie pow>. 
Zawierciańskiego i najbliższe z pow. 
Olkuskiego. Wyjątek stanowią Tow. 
Akc. Zawiercie. Czyżby panowie wie­
deńczycy nie poczuwali się do żadnej 
łączności z miejscowym przemysłem?
X PIERWSZY POLSKI DŹWIĘKO­
WIEC. Ruchliwa dyrekcja kina „Stella" 
zainstalowała nowy udoskonalony apa­
rat systemu „Marconi“ do wyświetlania 
filmów dźwiękowych. Próby wypadły 
znakomicie. Aparat nadzwyczaj czysto 
i wyarźnie oddaje wszystkie dźwięki. 
Na nadchodzące święta sprowadzono 
piękny film dźwiękowy produkcji kra­
jowej p. t. „Sybir" ze znakomitą artyst­
ką, p. J. Smosarską w roli głównej. Pre- 
mjera, która odbędzie się w poniedzia­
łek, wzbudziła zrozumiałe zaintereso­
wanie, temwięcej że będzie to pierwszy 
polski film dźwiękowy w Zawierciu.
X PODRZUTEK. P. Bronisława Górska 
znalazła onegdaj podrzucone dziecko 
płci żeńskiej, liczące około 3 miesięcy. 
Niemowlę oddano na wychowanie p. 
Franciszce Zarębskiej, ul. Blanowska 6. 
Dochodzenie natychmiastowe ustaliło, iż 
wyrodną matką niemowlęcia jest nieja­
ka Zofja Janikowska, która po porzuce­
niu dziecka zbiegła.

Przy licznych dolegliwościach kobiecych, 
naturalna wóda gorzka „Franciszka-Józefa“ 
sprawia znakomitą ulgę. Żądać w aptekach 
i drogerjach. 8595

10% RABATU
przy zakupach w okresie przed­

świątecznym udziela 8486 

SKLEP POLSKI 
SKŁAD MATERJAŁ. PIŚMIENNYCH 
> BĘDZIN, Małachowskiego 7. 4
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Kronika Olkuska.
X NOWE SIŁY NAUCZYCIELSKIE. Z 
dniem 1 stycznia r. b. przybędzie no­
wa siła nauczycieJsIka do szlkoły po­
wszechnej Nr. 1 w Olkuszu, oraz do 
szkoły pow. w Ściborzycach, grn. Kidów. 
W tej ostatniej miejscowości z powodu 
braku nauczyciela, około 100 dzieci po­
zostawało bez nauki.
X NAGŁY ZGON. W dniu 19 bm. zmarl 
nagle na ulicy przybyły na jarmark 
do Olkusza, 65-iletni gospodarz z Podle­
wa, gin. Rabsiztyin, Wojciech Supernak. 
Cierpiał on na serce.
X GONITWA POLICJANTA ZA ZŁO­
DZIEJKĄ. W czasie targu w Olkuszu 
w dniu 19 bm. ze straganu szewca Pau­
le wieża z Łobzowa pod Wolbromiem, ja­
kaś niewiasta 6'kradła parę bucików 
damskich. Gdy kradzież tę Paulowie® 
zauważył, złodziejka rzuciła buciki na 
stragan innemu szewcowi i poczęła u- 
ciekać między furami. Będący na służ­
bie policjant począł ją gonić. Sprytna 
złodziejka chcąc zmylić pościg ciągle 
kołowała między furami, wpadła na pod­
wórko i znów na ulicę, wreszcie kłusem 
biegła ul. Ogrodzieiniecką. Nieustępli­
wy policjant dogonił ją i zaprowadzi! 
na posterunek. Złe łzejką okazała 6ię 
V iktorja Adaimuszek z Klucz. Jest ona 
notoryczną złodziejką, karaną kilkana­
ście razy za kradzieże.

Z roehn wjflmrago.
„SZCZERBIEC'4. Ostatni numer poczyinego 

dwutygodnika „Szczerbiec" zawiera arty­
kuły związane z naszym dostępem do morza. 
Pierwszy z n.ich jak wskazuje sam tytuł 
^Poilskość Pomorza" udawadinia faktami^ 
rozsianemi na przestrzeni tysiąclecia, przy­
należność tych ziem do państwa Polskiego. 
W rozważaniach na temat „Z jakiemi fak­
tami z dziejów Polski splotły się dzieje Po­
morza"? znajdujemy uzasadnienie znacze­
nia Pomorza dla polskiej polityki zagranicz­
nej w ciągu dziejów. Artykuł „O Polakach 
w Prusach Wschodnich" przynosi ciekawe 
dane potwierdzające przewagę ludu pol­
skiego na ziemiach pruskich oraz przedsta­
wia ucisk tej większości przez niemicakic 
władze administracyjne. W dalszym ciągu z 
artykułu „Gospodarcza wartość własnego do 
istępu do morza** widzimy jasno korzyści wy 
nikające z posiadania „okna na świat", ja­
kiem niewątpliwie jest nasz maleńki pas 
wybrzeża morskiego.

Prenumerata kwartalna 2 zł. roczna 8 zł. 
Adres redakcji i administracji, Warszawa, 
Lwowska 15 — 5.

Znana finma księgarska Jakóba Mortkowi- 
cza w Warszawie podjęła nową edycję po­
wieści znakomitego pisarza francuskiego, 
Anatola France*a. Wydanie to zaleca się 
przedewszystkiem doskonałemi przekłada­
mi Jana Stena, a następnie, przyjemnym wy 
glądern: ładny papier bezdrzewny, zgrabny 
format. Dotychczas ukazały się cztery to­
my, mianowicie: „Gospoda pod królową Gę­
sią Nóżką“ (504 str.), „Zbrodnia Sylwestra 
Bonnard", z pięknym szkicem wstępnym 
Jana Parandowskiego (240 str.), „Thais“ (214 
str.), „Bogowie łakną krwi44 (505 str.).

W temże wydawnictwie ukazała się po­
wieść Władysława Rymkiewicza pt.: „Prawo 
do miłości4', poruszająca tak dziś aktualne 
zagadnienie rozwodu, wzgl. nierozerwalno­
ści małżeństwa katolickiego. Książka ta 
wywołała ożywioną dyskusję na lamach kil­
ku pism literackich.

Wdzięczni jesteśmy wydawnictwu Mort- 
kowicza za piękny zewnętrznie i wewnętr- 
nie tomik poezyj śp. Antoniego Langego — 
poety niedocenionego, a jakże subtelnego. 
Tomik nosi tylni: „Gdziekolwiek jesteś" 
wyszedł w cyklu „Pod znakiem poetów". 
184 str.

Na tegoroczny sezon gwiazdkowy otrzy­
mują dzieci kilka książek, również wyda­
nych przez Mortkowicza. Tak wiec mamy 
między innemi: Manny Mortkowiczówny 
..Pawełek w ogrodzie zoologicznym44 z ilu-

Metody i „metody44 wychowawcze.
UWAGI NA TLE TRAGEDJ1 16-LETNIEJ DZIEWCZYNY.

W Kronice Zawiercia przed kilku 
dniami zamieściliśmy przebieg trage- 
dji 16-letnicj uczenicy szkoły po­
wszechnej, którą relegowano ze szko­
ły na przeciąg 1 miesiąca za napisa 
nie jakiegoś listu o treści niezbyt mo­
ralnej. Surowa kara tak wstrząsnęła 
ową uozenicą, że rzuciła się pod po­
ciąg. Na ten temat otrzymaliśmy na­
stępującej treści list, zawierający słu­
szne i życiowe spostrzeżenia:

W szkolnictwie naszem mówi się 
dużo o wychowaniu młodzieży, o fa- 
chowem wykształceniu nauczyciel­
stwa pod względem psychologicz­
nym. Pracują pedagodzy nad pozna­
waniem duszy dziecka, nad u mora I- 
nieniem młodzieży, zaprowadzany 
jest system wpływania na dzieci bez 
kar cielesnych itd itd. Wogóle na ten 
temat słyszy się dużo, ale... w teorji. 
W praktyce każdy stosuje swą “me­
todę, zależnie od swoich zapatrywań. 
I to s<i właśnie skutki takich postę­
powań, jak samobójstwo owej dziew­
czyny.

Dziewczyna napisała jakiś list tre­
ści niestosownej do jej wieku. List 
przyłapano, oddano wychowawcy. 
Wychowawca wezwał ojca. Ojciec 
wiedział o czynie córki i napewnoby 
ją odpowiednio ukarał. Lecz dlacze­
góż ją usunięto ze szkoły? To nie 
jest postępowanie pedagogiczne. 
Dziecko też ma swoją ambicję. 
Wstyd ją było koleżanek, rodziny i 
wychowawców, a w dodatku na mie­
siąc ją zawieszono w nauce szkolnej. 
Po miesiącu iść do szkoły i być nara­
żoną na szyderstwa ze strony kole­
żanek, to było za dużo dla biednej 
dziewczyny. Rozpacz musiała ją mio­
tać, skoro tak młoda odebrała sobie 
życie...

A cóż biedny ojciec, który prosił, 
aby dziecka nie wydalano ze szkoły? 
Widocznie cliciał czuwać nad nim, 
ale nie chciał, aby mu przerywano

Urzędnicy w Rosji sowieckiej
BARDZO WCZEŚNIE TRACĄ ZDOLNOŚĆ DO PRACY UMYSŁOWEJ.

Po przewrotach rewolucyjnych w 
Rosji i na wysokich i odpowiedzialnych 
stanowiskach w adniinistijacjii cywil­
nej i wojskowej cizęsto stawali ludzie, 
których poprzednim zajęciem była 
praca fizyczna, i którzy nie mieli w 
pracy umysłowej tekiiej wprawy, jaką 

stracjami autorki (wierszyki i diw.ubarwne 
obrazki, oraz tak bardzo przez dzieci ulu­
bione „Baśnie“ Andersena (oprawne, 251 
str.).

Starszej młodzieży i dorosłym można po­
lecić książkę Jakóba Wassermanna p. t. 
„Krzysztof Kolumb, Don Kichot oceanu“ w 
doskonałym przekładzie Aleksandra Wala. 
Są to zajmująco a poważnie skreślone dzie­
je przygód i niedoli wielkiego odkrywcy 
Ameryki (274 str.).

Cz. J—k.

naukę, bo to wcale umoralniająco 
nie wpłynęłoby na dziecko.

Ja jestem córką już nieżyjącego 
wychowawcy i autentyczny wypa­
dek był u mego ojca w szkole. Ucze- 
nica napisała list treści bardzo nie­
moralnej i również przyłapano ją, 
ale sprawa załatwiona była inaczej. 
Dziewczynę wziął na rozprawę oj­
ciec z prefektem szkolnym. Sprawy 
nie rozdmuchiwano, a była załatwio­
na w cztery oczy. Uczenica otrzyma­
ła naukę i roztoczono nad nią obser­
wację. A dziś — jest najprzyzwoitszą 
kobietą i matką dwojga dzieci. Mo- 
żebym nie poruszała tej kwestji, ale 
wzmianka w gazecie, że na pogrze­
bie tej uczenicy nie wzięły koleżanki 
udziału, poruszyła mną do żywego. 
Z jakiej racji nie pozwolono im od­
dać ostatniej posługi swej koleżance. 
A czy to moralnie wpłynęło na kole­
żanki? I za cóż one ją będą uważać 
— za zbrodniarkę? A przecież etyka 
chrześcjańska głosi, że umarłym 
trzeba przebaczyć, gdyż sądzić ich 
będzie Bóg. A tu jak postąpiono? O- 
debrano ojcu dziecko, zniesławiono, 
a jeszcze po śmierci dano odczuć, że 
nie było nic godnego — skoro kole­
żankom zabroniono iść na pogrzeb.

Trudno, stało się, choć może nieje­
dno serce matczyne czy ojcowskie, 
czytając o biednej dziewczynie po­
ruszyło się do żywego nad załatwie­
niem takiej sprawy.

Ale niech to będzie na przyszłość 
nauką, że aby z dzieckiem umieć po-, 
stępować, to niedość przeczytać dzie­
ła wszystkich pedagogów i psycholo­
gów, lecz trzeba też mieć własną do­
brą, mięką i wyrozumiałą duszę — 
dla duszy dziecka. A wówczas nape- 
wno takie wypadki więcej się nie po­
wtórzą.

Martyna Czechowska.

zazwyczaj daje wykształcenie średnie 
lub wyższe. Ludzie ci często po kilku 
latach zapadali na osobliwą chorobę, 
noszącą naizwę „wczesnego inwalidz­
twa psychicznego". Lekarz rosyjski 
Kasaniim opisał tę chorobę. Spotykano 
ją u młodych urzędników międizy 20 

i 30 rokiem życia. Ludzie ci odznacza­
li się znacznie zwiększoną wrażliwo­
ścią i małą wydajnością pracy; póź­
niej następowała zupełna utrata ener- 
gji i niezdolność do wypełniania swo­
ich obowiązków. W mózgu tych urzę­
dników zachodziły zimiainy chorobo­
we.

Kasanin twierdzi, że „inwalidów 
psychicznych" nie znajdywano do­
tychczas wśród ludzi w tak młodym 
wieku, którzy pracują wyłącznie fi­
zycznie, ani też wśród tych, którzy 
pracują umysłowo po przebytych stu- 
cłjach średnich lub wyższych.

---------------------------------------------------------- -i_a

idshe pimi
L. KWAŚNIEWSKI .

Otoczenie zachwycone miłą 
wonią i intensywnością tych 
perfum podziwiać będzie 
Twoją znajomość i wyszu­

kany smak.
8606

Butelki po Zł. 1.50, 3.—, 6.—, 9.—, 12.—

FABRYKA
Cukrów, Biszkoptów i Czekolady

M. SZELIGOWSKI
DĄBROWA GÓRNICZA

ul. Okrzei Nr. 1 Telefon Nr. 89.

POLECA W DUŻYM WYBORZE 
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

WYROBY oraz DOSKONAŁE
OII7 D MI VI własnego 
M k WYROBU.

Chcesz otrzymać posadę? 
7613 MUSISZ

UKOŃCZYĆ 

fJKURSY 
F FACHOWE 

Korespondencyjne 
id. prof. Sekułowicza 
Warszawa, ul. Zórawia 42. 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji,języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukoń­

czeniu
EGZAMINA i ŚWIADECTWO. 

Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

ARTUR MILLS.

SZAFIROWY PAJĄK
Autoryzowany przekład z angielskiego.

69 —j—
Miała w torebce brauning. Kusiło ją strasznie 

ale panowała nad sobą jak mogła. Umarli nie mó­
wią. De Grignon mógł się jeszcze zdradzić, gdzie 
schował swój łup... Spojrzała na jgo rozszerzone 
■oczy i wydało jej się, że widlzi kogoś obcego i zu­
pełnie nieznajomego. Wyglądał na bliskiego obłę­
du. Opjum, działając ua mózg, wypaczyło pro­
porcje pojęciowe. Opętało go poczucie własnej 
przemożności i sprytu, co wyładowało się w nie­
odpartej chełpliwości. Ale nawet pomimo to trudino 
było zrozumieć, jak mógł się przyznać do popeł­
nionego czynu.

Następna jego uwaga była nieomal jasnowi­
dzeniem.

— Pani pewnie myśli, że oszalałem, żeby to 
pani powiedfećeć. Nie. Nigdy w życiu nie czułem 
się bardziej przy zdrowych zmysłach niż w tej 
chwili. Wiem, co czynię. Szmaragdy są ukryte 
w miejscu, gdzie ich nie dosdęgmie niczyje oko. 
Dlatego pani powiedziałem. Czy pani teraz rozu­
mie? Może już pani wiedzieć.

A więc pozbył się łupu. Ale w jaki sposób? 
Może jestocze powie. Czekała, zbrojąc się w cierpli­
wość. De Grigiion napełnił znów fajkę. Spodzie­
wała się, że dalsza dawka pozbawi go reszty pa­
nowania nad językiem. Zaciągnął się i opatii na 
bodiiazki. Tvtn razem nie zamknął oczu, lecz wle­

pił je w sufit. W wyrazie ich było coś niesamowi­
tego. Jul ja orjentowała się, że widzi on coś tak 
dla siebie realnego jak dla niej białość sufitu.

Zaczął mówić:
— Szmaragdy Tamotrley‘ów! Dziedziczne klej­

noty! Wręczane każdej lady Tamorley w dzień jej 
ślubu!... Nie wolno wywozić z Anglji... Siedemdzie­
siąt lat w banku! Uh! Oj, wy, Anglicy, i wasze 
dziedzictwa.

Szydził. Ale dlaczego! Szmaragdy były dzie­
dzictwem Tamorley‘ów.

Zamknął ocizy jakby zdjęty wielką sennością. 
Poruszył wargami w niezrozumiałem szeplenienru. 
Pochyliła się nad sofą. Znów poruszył wargami. 
Wydało jej się, że usłyszała „przeklęty złodziej", 
ale nie była pewna.

Leżał jak martwy ze zgasłą twarzą i tylko 
słabe falowanie piersi świadczyło, że oddycha. 
Potrząsnęła nim mocno. Beiz skutku. Po urojeniach 
przyszedł czarny sen bez marzeń.

Zegar na kominku bił północ. Nie było co dłu­
żej czekać... Ninon i Denis musieli już wrócić.* * *

— Co to jest? — zapytała Ninon, wskazując 
okrągłą, kamienną budowlę, leżącą prawie nad 
brzegiem rzeki.

Arena, na której odbywają się walki słoni 
z tygrysami. Tam dalej jest plac ofiar — odpowie­
dział Denis. — Chciałbym zostać na te kilka dni. 
Będą się tu dlziały nadzwyczajne rzeczy. Możli­
we, że odbędzie siię walka słonia z tygrysem. Mó­
wił mi baron, że ostatnio władze francuskie surze- 
ciw'«'v

— Nie chcą panu pozwolić zostać, żeby pan 
tego wszystkiego nie zobaczył.

— Prawdopodobnie, ale sądzę, że jest jeszcze 
inny powód, bo inucuej tang n.c wypraszałby mnie 
specjalnie. Co może obchodzić fang czy ja zostanę 
w llue, czy nie?

lo, że w grę wchodzą szmaragdy. Nic się 
pan me dowiedział, co się z niemi stało?

I Absolutnie nic. — Denis spojrzał posępnie 
na wędę. Upokarzające to, ale zda je mi się, że 
zoistaliśm y pokonam1..

— Ma pan jeszcze trochę czasu.
— lak, ale co z tego- .Mam wrażenie, że choć­

by nam pozwolono zostać tu jeszcze cały miesiąc, 
to i tak niebyśmy nie wykryli.

-- Nigdy nie wiadomo —- odparła Ninom. •— 
Czy daleko stąd do wyspy z grobowcem ce iiza?

— Nie. Już ją widać. Ta ciemna masa w środ­
ku rzeki. Piękne miejsce na świątynię, prawda ?

— Raz pan to nazywa grobowcem, a drugi rai 
świątynią.

— Bo to jest i grobowiec i świątynia. Cesara 
chce, żeby go tam pochowano, ale jednocze śnie 
będzie to miejsce nabożeństw. To samo co w Lon­
dynie Opactwo Westm.nsterskie, gdzie leżą wielcy 
ludzie. Tylko że tu spoczną szczątki samego ce­
sarza.

I— Rozumiem. Ale ten posąg, który pan wy- 
rtzeźbil. przedstawia inneiio cesarza.

C. d. n.
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Perfumy — Mydła
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PRAKTYCZNE PODARKI
Wody kolonskie —- Grzebienie

Szczciki do włosów — Rozpylacze
Aparaty fotograficzne

Lustra 
Manicure — Przybory do golenia 

Olbrzymi wybór! Aparaty fotograficzne Ceny najniższe!
Hurtowy i Detaliczny Skład Apteczny S. MONETA Dąbrowa Górn., Sobieskiego 29. Tfil. 181.

f
S5HEI

naturalny kresowy 
IWK g. ąJp blaszanka 5 kg. 19.50

Grzyby dobre prawe od 8 zł. za kg. 
5922 tylko w sklepie
Koziołkowa i Jędryczka

Sosnowiec 3-go Maja 21.
Es piSfiiTl 

j Magazyn Przyborów Podróżnych | 
I„S POR T” «p. i ogr. odp. I

SOSNO WIEC, WARSZAWSKA 10.

Poleca: Torebki, portfele, portmonetki, ■ 
portcygary, manicury, bloki, 9 

8488 biuary, teki biurowe i szkolne, M 
kasety, nesesery, SANKI i t. p. |k 

CENY ZNIZONE.-------Obsługa solidna. |

Firma „KRYSZTAŁ”
Sosnowiec, ulica Modrzejowska 30. 
Telefon 4-05. Hale Rozwoju. Poleca 

po zniżonych cenach

Aluminium, 
Galanlerja stalowa, 
Platery: Firm. Fraget, 
Porcelana krajowa, 

Faj ans, Szkło, Lustra, kryształy. 
Wypożyczamy kompletne zastawy stołowe na 
bale, przyjęcia weselne 1 towarzyskie. ~ 
czarny komplety naczyń kuchennych 
stołowych do biur, kuchni i t. p.

P. K O Ł T O N.

Reklama
jest dźwignią

handlu.
sSSsKaBmSsSssaSS Sr ••

Baesność Smakosze! — TySko dla Znawców!

£ Cul i Wytwórnia Romana Neya
S? .-.owiec, ul. Prez. Mościckiego 11 tel. 510.

POLECA 
NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA, 
torty i sęczki w dziesięciu odmianach, strucle w sześciu od­
mianach. babki, placki, serniki, pierniki i herbatniki w du- 
żym wyborze, oraz wszelkie wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące po cenach umiarkowanych, dla szkół i instytucji do­
broczynnych specjalny rabat, uprasza się o wczesno zamówienia, 

UWAGA! Zamówienia na moje wyroby przyjmuje Cu- 
kiernia „Bagatela44 3-go Maja 23, Cukiernia r. Labera Orla 
Pogoń oraz wszyscy moi odbiorcy po cenach normalnych.

Z poważaniem R. NEY.
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Dostar- 
i zastaw 

8640

WŁOSÓW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja C h i n o w o- 
Chmielowa” i „My­
dło C h i a o w o- 
Chmielowe* (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. SS3?

Aparaty fotograficzne Zeissa 
z jedną kasetą

4,5 x 6 6,5 x 9
ZŁ. 14.— ZŁ. 21.—
Duży wybór aparatów i priyborów foto­
graficznych dla amatorów i zawodowców. 
Wysyłką materjałów fotograficznych po- 
— cxtą w najdrobniejszych ilościach. —

Praktycznym prezentem 
są okulary lub binokle nowoczesne, 
ściśle według recept P. P. lekarzy-oku- 
listów lub według posiadanych szkieł.

Okulary dla członków Kas Cho­
rych Będzina, Dąbrowy, Czeladzi 
— — — — i Grodżca. — — — —

gwiazdkowym

Termometry gorączkowe, kąpielowe, zaokienne i pokojowe od Zł. 1,50 
Albumy do wklejania fotografji od Zł. 1.—
Uczniowskie komplety cyrkli od Zł. 2.—
Oryginalny aparat do golenia Gillette z jednym nożykiem za Zł. 2,50 
oraz szereg nowości x amatorskiej fotografji poleca

10

Imm
CZOPKI HEMOPOIDALNE GąSECK1E60^/;

(z kogutkiem)
USUWAJĄ BÓUKBWAWIENIE. SWĘDZENIE. PlECZENie, ZMNIEJSZAJĄ GUZY (ŻYLAKI

ŻĄOAJCie OOY6IHALNYCH ClODKfa -WARfCOL

NA GWIAZDKĘ kino w każdym domu!
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ST. CZAJKOWSKI
(długoletni prac, f-my Q. GERLACH w Warszawie)

ZW«a SEPERHJI Minm
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SOSNOWIEC. DŁSJGA 18 TEL. 12-80
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SKŁADY KOMISOWO - HURTOWE
w firmie „ŁOTWAGUM“ Warszawa, Długa 55. tel. 299-78.

Do pisania i liczenia wszystkich syste­
mów. Aparatów do powielania. Nume- 
ratorów. Piór wiecznych. KONSER­
WACJE I PRZERÓBKI. — Na skła­
dzie wszystkie części zapasowe. — — 
Sprzedaż materjałów piśmiennych i blu* 

rOwych oraz wszelkich dodatków 
do maszyn. 8618

SOSNOWIEC ul. Małachowskiego (Tow. Rozwój) Telefon 5-71.

41

Aparat kinowy od Zł. 145.00
najmilszą rozrywką dla dzieci i starszych.
Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskiei

OPTYK DYPLOMOWANY

I. MA NE LA
SKŁAD APARATÓW

i PRZYBÓRÓW FOTOGRAFICZNYCH 
SOSNOWIEC, | 

wprost dworca
— Demonstrowanie obrazów na miejscu nfe obowiązuje do kupna. —

jedyna, specjalna pracownia ram, 
listew do firanek i tp. Najgustow- 
niejszy dobór i solidne wykonanie. 
SOSNOWIEC, Hale Targowe ul. 
Prez. Mościckiego 9, w podwórzu. 

Szan. Klijenteli składamy, życzenia 
WESOŁYCH ŚWIĄT!
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SAAAAAAAAAI
URZĄDZENIA |

'•Y CIEPŁEJ WODY I OGRZEWANIA
CENTRALNEGO Z KUCHNI jb 

WYKONUJE KORZYSTNIE t
"C INŻ R. KOSMALA r

tel. 12, Szopienice, Rejtana 39.
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Swetry 1
Zempry 

Kamizelki
NAJNOWSZE WZORY
Artykuły meskie zimowe w wielkim wyborze

P. KUCHARSKI
SOSNOWIEC, 3 MAJA 8.

Na gwiazdkę dużo nowości!

„DWÓR“
HURTOWNIA NABIAŁU W SOSNOWCU

POLECA NA ŚWIĘTA
MASŁO ŚMIETANKOWE, SOLONE i NIESOLO- 
NE DO CIASTA, MASŁO KLAROWANE ORAZ 
-------------JAJA ŚWIEŻE i WAPIENNE.--------------  
CENY NISKIE. — TAKŻE Z DOSTAWĄ DO DOMOW. 
SKLEP GŁÓWNY Nowopogońska 28, tel. 10 25 

Oddział ■ Warszawska 12, tel. 14-25.
— Zamówienia telefoniczne telefon 10-25. —

8643

MAGAZYN /

MiWraiSII-MILMI !■“'

■„BIŻUTERJA" 
w Dąbrowie Górniczej, ulica Sobieskiego 7. 

POLECA „ _ . ,, POLECANa Gwiazdkę
Wyroby ze złota, srebra, zegarki kieszonkowe i ręczne
:—; :—; wszelkich firm szwajcarskich. :—: :
PLATERY w wielkim wyborze,

oraz wszelkie towary 
■■ w zakres jubilerstwa wchodzące.

■
 Gramofony szafkowe i walizkowe

najlepszych firm siwajcarskich, po cenach-------SS
■9 — — — — wielki wybór *• konkurencyjnych.

NA RATY! gh
— — — wielki _ _

ZA GOTOWKĘ! i

NBBBBBBBIBBBBBBfiBBSBBEBBBBBBiBBiBIBBBBBBBBBBg
5 ZNANA OD KILKUNASTU LAT K

WYTWÓRNIA WĘDLIN
E „ZAGŁĘBIANKA” |f|^ g
2 imnwirm-----nr W SOSNOWCU, «
JJJ posiadająca sklepy własne przy ul. 3 Maja 11 i przy gg 
mi ul. Narutowicza 19, zawiadamia, iż przy ul. 1 maja 14, ote 

obok Sądu okręgowego, 8484 £

S został otwarty trzeci sklep, f
OB urządzony również według najnowszych wymagań hygieny. ctg JJ Na nadchodzące święta poleca się duży wybór wyrobów JJJ 
■B mięsnych pierwszorzędnej jakości, po przystępnych cenach. #^81 

■BBIEBBiBOB^SBBBaBggBBEBBBiBgBiBBBSBSBBSSBi 
rt (—'—i /———~ z   —■) (—) ) C" ) O

Naturalista M. JURECKI,
MYSŁOWICE, RYNEK 16 TEL. 10.83
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M
bilety wizytowe
GALANTERJĘ PAPIEROWĄ
i wiele innych upominków gwiazkewych 

POLECA PO ZNIŻONYCH CENACH

SKLEP POLSKI
SKŁAD MAT. PIŚMIENNYCH

BĘDZIN, u!. Małachowskiego 7.|
Ul pytji p^ji p^jji iipĘi
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NOIZONYCH 
wEUROPIE 
JEIT GWARANCJA 
ICH DOBROCI

8483

MIŁYM 1 POŻYTECZNYM
UPOMINKIEM JEST g
WIECZNE PIÓRO

GOLDEN ARROW
Gwarancja bezterminowa 

jeneralna Reprezentacja: Z. ALTMINC, Warszawa, 
Złota 32.

I Pierwszorzędny Magazyn Futer B

1 W. MANNES |
Sosnowiec, ulica 3 Maja 21 Telefon 7*59. || 

J Posiada na składzie w wielkim wy- g 
te borze futra damskie i męskie fi 

wszelkich gatunków. 8623 g 
CENY KONKURENCYJNE. 2 

0 — BARDZO DOGODNE WARUNKI. — » 
B Dla P. T. urzędników specjalne 8 
B udogodnienia płatnicze.-------------- |

0
MYSŁOWICE, RYNEK 16 TEL. 10.83

leczy wszelkie choroby krwi, przewlekle choroby (i 
q wewnętrzne, kobiece, skórne i weneryczne. q 

' ) Leczenie świetlne najnowszymi aparatami również j j 
O leczenie grypy środkami przyrodolecznicżemi. s«2 U
a

leczenie grypy środkami przyrodolecznicżemi. 8642 
odziny przyjęć: od 9—5 w niedziele i święta od 8—10. o

t futra! Btyksit i® Zagłe&iu futra?
SKŁADY FUTER

L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 14, I-ase piętro Telefon Nr. 140. 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 19 (vis a via dworca gł.) Telef. Nr. 344. 
POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. 
oras róine skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
WYKONYWUJĄ: we własnych warsztatach, wszelką robotę, 

w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 8624
— Urzędnikom ulga w spłacie. —

te

I

■

NA GWIAZDKĘ!
ZABAWKI

Laik), wózki lalkowe, konie na biegunach, 
rowerki, samochody, hulajnogi, mech, ko­
lejki i samochody, huśtawki, zwierzęta, wy­
pychane, klocki do budowania, gry tawa- 
rzyskie, lalki celuloidowe. Sanki, ozdoby 
choinkowe wyrobu krajowego po cenach 
niskich, tylko u 8619

W. BIAŁASA
Skład Broni, Rowerów, Gramo­
fonów, Płyt, oraz Istrumentów 
muzycznych. Sosnowiec, 3-go
Maja 8. Telefon 9.60.-----------

8619

Na nadchodzące święta
poleca

Upominki gwiazdkowe;
H 
? 
O

Sozu 
g-

n Sklep Fabr.

Kasetki podarunkowa 
Komplety do golenia 
Komplety do manicure
Rozpylacze szklane i kryształowa 
Perfumy i wody kolońskia i t p. 

WYBÓR BARDZO DUŻY.

„SIŁA”
HALE ROZWOJU

HURT 7892 DETAL

O N 
O o co ■<
£ 
o 
£ 
po 
o
w

Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927.
Zastępca: A.M. Redlitz, Będzin. Kołłątaja "4

Główną zasadą każdego solidnego 
kupca jest zaskarbić sobie zadowo­

lenie swej klienteli przez respekto­
wanie jej życzeń. Jeżeli na przykład 

żądacie. Szanowne Panie, mydlą 
-Kołłontay z pralką”, to rzetelny ku­

piec nie będzie próbował Wam cze­
goś innego narzucić, przeciwnie.
i prawdziwą satysfakcją uczyni on 

radość żądaniu Waszemu, wiedząc, 
źe wręczywszy kupującemu to wy­

borowe, słynne z dobroci mydło 
marki „Kollontay z pralką, zyska 

sobie jego zadowolenie i nie usłyszy 
żadnej reklamacji. Przeszło 12 000 

solidnych kupców prowadzi w swych 
sklepach to słynne, aromatyczne, za­

bierające glicerynę i nieopakowane 
mydło ..Kolłont?v z oralka”.

▼▼

NA ŻARÓWKI CENY ZNIŻONE!

AA

10
15
25
40
60
75

100

Watt po Zł. 2.— aa szt. % 
. . . 2.— „ „ co
. . . 2.- , .
„ . . 2.20 . „
. . . 3.20 . „
. „ . 4.- „ .
„ „ „ 5.40 „ „

Przedświąteczna, 
sprzedaż żyrandoli 

lamp biurkowych, lampek 
nocnych, żelazek elektr., radio­

aparatów, głośników i słuchawek

PO CENACH ZNIŻONYCH.

KRUPNIKI POLSKIE,

BACZNOŚĆ!
Święta Bożego Narodzenia 

Restauracja i Winiarnia 

St. Wilczyńskiego
Dąbrowa Górn. ul. 3-go Maja 5.

Poleca się duży wybór
WIN

krajowych, zagranicznych, gronowych 
Wina szampańskie 
WÓDKI 

gatunkowe pierwszorzędnych fabryk.
Pozatem stale na składzia posiadam wszelkie delikatesy, 
konserwy, a także marynaty włoskiej wytwórni. 8617

MARYNATY.

ś o o w ł—4
3 O2 O
o r* O
3

Pierwszy na Górnym Śląsku 
Zakład Zoologiczny

JÓZEF CIESZINGER 
Katowice, Kochanowskiego 13. 
Specjalna sprzedaż kanarków harceńskich, 
ptaków krajowych i egzotycznych jak: pa­
pużki i kotlibry-poleca też małpy, psy raso­
we i koty angorskie, oraz rybki egzotyczne, 
akwarja, klatki i wszelkie przybory do ho­
dowli. — Specjalny skład wszelkich pierw 
szorzędr.ych pokarmów. — Przyjmuje zwie­
rzęta i ptaki do wypychania oraz sprzedaje 
wypchane okazy do szkół. 8117.



„K U R J E k Z AC HO DN 1" nicdzi 'a 2! grudnia 1930 roku. Nr. 294.

Dla wygody Szanownych Odbiorców prądu wprowadza­
my z dniem 15 grudnia 1930 roku sprzedaż

ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
na 5 rat miesięcznych po następujących cenach:

o mocy * żarówki jasne oraz
watów | wewnątrz matowane

15—25
40
60
75 

100

po zł. 8.50 za 4 szt.
„ „ 9.50 „ „ „
n n 13.75 „ „ „
„ „ 17.00 „ „ „
n n 23.00 n n n

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

i aa

Żarówki sprzedawać będziemy w paczkach 
P° 4-ry sztuki o jednakowej sile światła.

Zalecamy Szanownym Odbiorcom prądu skorzystać z dogodnych warun­
ków kupna i zaopatrzyć się w zapasy żarówek jaknajprędzej, aby na wy­
padek przepalenia się żarówki starej, w porze, kiedy sklepy i biura są 
nieczynne — mieć możność założyć niezwłocznie żarówkę zapasową, 

nabytą w sklepie: •

Eleilimi llirtgmi i MM lilrwslia
Sp. Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

NA GWIAZDKĘ
A A W nieporównanej jakości od zł. 2200PIANINA —

NAJWIĘKSZA FABRYKA PIANIN w POLSCE 
B. SOMMERFELD — KATOWICE 

ulica Kościuszki 16. — Telefon 28-98.
Opłatę uiścić można ew. po gwiazdce.

Państwowego Konserwatorium Muzycznego w Katowicach.

OBUWIA
I OBUWIE

Obsługa solidna!
| 8620

WARSZAWSKA 
WYTWÓRNIA OBUWIA 

Spółka z ogr. odp. 
Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 15. 
Poleca: Na sezon zimowy i karnawałowy! 

Tanie i solidne, własnego wyrobu, oraz wszelkiego ro­
dzaju śniegowce, kalosze damskie, męskie i dziecinne. 

I Dogodne warunki"

J. Piotrowski.
^3
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, Masło pomorskie 4.80 kg.
jj KĄKA LUKSUSOWA GWARANTOWANA^

Cukier kg. 1.60 Mąka 0000 kg. 60 gr. Herbata cejlońska 
I gat. kg. 20 zł. Kawa b. dobra kg. 9.00. Miód lipcowy, Grzyby 
śledzie królewskie, konserwy rybne, owocowe jarzynowe. Owoce su­
szone, Orzechy, cykata, Marmeiada b. dobra Konfitury, Marynaty 
— DUŻY WYBÓR PIERNIKÓW, KARMELKÓW BOMBONIEREK MARMELADEK —

OZDOBY CHOINKOWE 7594

Kowalski miech i spo 
dnie skórzane do sprze 
dania. Sosnowiec, wiel­
ka 3, M. Kawała.

8612-2
Kupulę stałe używa­
ne polskie znaczki po­
cztowe każdą ilość, pła­
cąc ceny rynkowe. Ku­
pno, sprzedaż i zamia­
na zagranicznych. Jan 
Czernecki, Sosnowiec, 
3 Maja 28, I p. sień III

8099-2
Okazyjnie sprzedam 
pianino nowe za gotów 
kę. Zgłoszenia: Kurjer 
Zachodni Będzin, 8626

Koniki dziecinne na 
biegunach solidnie wy­
konane do sprzedania. 
Stary Sosnowiec, ulica 
Prosta 1. 8639
Na gwiazdkę 6 foto­
grafii i portret wyko­
nane artystycznie zł. 10 
fotografje do dowodów 
osobistych na poczeka­
niu w zakładzie M. Stel- 
maszczyk Sosnowiec-Po 
goń, Orla 4 przystanek 
tramw. Żeromskiego.

8599
Jadłodajnia do odatą 
pienia w Halach Roz-

Pianino krzyżowe pan 
cerne. sprzedam 900 
zł. byle zaraz Sielecka 
6 Getlar. 8631
Kafle sprzedane tanio 
Zajdman. Będzin, ulica 
Kołłątaja 46 róg Sącze- 
wakiej
Na gwiazdkę 6 foto- 
grafji i portret wyko­
nane artyst. zł. 10, Fo­
tografje do dowodów 
osobistych na poczeka­
niu w zakładzie „Stu­
dio" w Sosnowcu, ul. 
3 Maja 23 vis a vis ko­
ściółka kol. 8598
Jest do sprzedania ma 
szyna nożna do szycia 
Zugełnie w dobrym sta 
nie tanio. Wiadomość 
Sosnowiec Sielecka 21 
sklep 8615
Dwa powozy oo sprze 
dania używane Będzin, 
Wapienna 26 tel. 7-95

389

NA GWIAZDKĘ
Odkurzacze elektryczne f

w cenie
NA 10 RAT
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.

8450 “ *’
w Sosnowcu

od zł. 330.—
MIESIĘCZNYCH

I

Sp. Akc.
ul. Sienkiewicza 9.

LOKALE
Sklep spożywczy i ty­
toniowy z mieszkaniem 
do wynajęcia. Dańdow- 
ka ulica Daniłowski®- 
go Nr. 2 8632
Mak może pani zem­
leć za opłata na młyn­
ku w Sklepie P. Kołto- 
na ul. Kościelna 10 
Sosnowiec. 8641
Pokój frontowy duży 
z używaniem telefonu 
w śródmieściu Sosnow­
ca do wynajęcia od 1 
stycznia. Wiadomość w 
Administracji. 8637
Chcę odnająć dwa wy 
twornie umeblowane 
pokoje ze wszystkimi 
wygodami, z centralnem 
ogrzewaniem, telefo­
nem, na parterze, dla 
doktora lub mecenasa. 
Wiadomość Gutowski, 
Teatralna 1. 8638

Oknzja* piękny sklep 
z dużą wystawą cen­
trum miasta przyległe 
mieszkanie umeblowane 
wyjeżdżając sprzedam 
zaraz za 250 złotych 
Mysłowice Prebendy 2 
róg Bytomskiej 8630

Poszukuję centrum 
Sosnowca 2 pokojowe­
go mieszkania możliwie 
z komfortem w starym 
domu ewent. może być 
w nowym. Zgłoszenia 
proszę kierować z po­
daniem czynszu do Ad­
ministracji Kurjera Zach 
Sosnowiec, pod „Loka­
tor". 8134

NAUKA 
I WYCHÓW.

Zapisy kandydatów na 
KURSY pisania i licze­
nia na maszynach, oraz 
wieczorowy półroczny 
kurs BUCHALTERYJ 
NY, przyjmuje codzien­
nie Sekretarjat kursów, 
HANDLOWYCH M. 
Kołaczkowskiego, Bę­
dzin, Sączewska 25. 
Zniżki na przejazd tram­
wajami. 6845-5

Lekcje języka francu- 
skiegu udziela profesor 
z Alliance Francaise" 
w Katowicach, zamiesz 
kały w Sosnowcu, ulica 
Małachowskiego Nr. 20 
II piętro. Dla uczącej 
się młodzieży specjalne 
ulgi. 8614

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Dnća 17 grudnia 1930 
jadąc tramwajem z Bę­
dzina o godzinie 9—10 
rano zostawiłem listy 
płacy i kontrolkę. Ła­
skawy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzę 
niem pod wskazany a- 
dres: Longin Wałecki, 
Sosnowiec Nowa 10.

8596-3

Przyjechała z War­
szawy wróżka. Wróży 
wiedzą tajemną, przyj- 
muje cały dzień, bierze 
2 zł., 5 zł. Sosnowiec 
Krzywa 1, w podwórzu 
II p. Lubelski. 8644

Zakopane. Pensjonat 
„Czerwony Dwór" te­
lefon 392, pod osobi­
stym zarządem właści­
cielki poleca pokoje 
słoneczne, komfortowo 
urządzone z pierwszo- 
rzędnem utrzymaniem. 
Doborowe towarzystwo 
Ciepła i zimna woda 
bieżąca we wszystkich 
pokojach. Tereny nar­
ciarskie w pobliżu pen­
sjonatu. 8605-3

Zakopane-Bystre-Ho 
tel-pension „Imperial" 
nowowybudowany, kom 
fortowy, ciepła-zimna 
woda, centralne ogrze­
wanie, piękny widok na 
Tatry, tor saneczkowy, 
odskocznia, tereny nar­
ciarskie w pobliżu, ce­
ny przystępne, na se­
zon zimowy uruchomio 
ny. Zarząd: Właściciel 
jacina. 8634

Alojzy Mazur , zgubił 
broń wydaną przez Sta 
rostwo Będzińskie zwró 
cić na najbliższy poste 
runek za wynagrodze­
niem. 8593-3

M
|| lita J. ADAMIEC SKffliM, ftiSMii 12. III. 11-11. ||

Pensjonat „Królewia- 
nka” w Zakopanem 
wzdłuż toru saneczko­
wego i narciarskiego, 
pokoje do wynajęcia, 
kuchnia warszawska bar 
dzo zdrowa, ceny niskie

EOóAiJtf 
i PRACE

MAGISTRAT M. DĄBROWY GÓRNICZEJ 
ogłasza przetarg publiczny 

na stały wynajem kilku' par koni do robót 
około budowy, utrzymania i oczyszczania 
dróg i ulic. Otwarcie ofert nastąpi w dn. 27 
bm. o godz. 12-ej w Wydziale Techniczno- 
Gospodarczym Magistratu.

Bliższych informacyj udziela Wydział 
Techniczno - Gospodarczy Magistratu w go­
dzinach urzędowych, gdzie również nabyć 
można formularze ofertowe po cenie 2 zł. 
za 1 sztukę.

Do przetargu stawać mogą obywatele mia­
sta i przyległych gmin, posiadający conaj- 
mniej jedną parę sidinych koni i wóz cię­
żarowy.

Ogrodnik w starym 
wieku, szuka posady od 
1 lub 15-go lutego lub 
ogrodu do wydzierża­
wienia. Wiadomość w 
Administracji. 8485-2

ROŻNE

Biuro Z. Krauzego 
przysięgłego buchalte­
ra, biegłego rewidenta 
kontrole, bilanse, po- 
datkowość, inwentary­
zacja, buchalterja abo­
namentowa, uwierzytel­
nienie wyciągów, po­
dania, tłomaczenia. so­
snowiec, 3-go Maja 33. 
tel. 5-65. 7359

Poszukuję kilka ty­
sięcy złotych na pier­
wszy numer hipoteki. 
Dam dobry procent. 
Sosnowiec, Orla 14 Bat 
ko. ' 8648
Na miarę pasy do ele­
gancji, i lecznicze ściś­
le stosowane do budo­
wy ciała. Nowości w 
pasach pryncessowych 
Rozalja Sosnowiec Dę- 
blińska 11 8647
Warszawski zespół 
Jazbandowy, z najnow­
szym repertuarem os­
tatnich przeboi, przyj­
muje zamówienia na b* 
le na bieżący karnawał 
Będzin, Hotel Bristol 
11. tel. 243. 388

Pracownia kołder 
przyjmuje zamówienia 
z własnych i powierzo­
nych materjałów, oraz 
stare kołdry przerabia 
Sosnowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu tel. 13-77 
Marja Furman Grudnie- 
wiczowa. 6886
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KINO
„ZAGŁĘBIE”

*7715 DAWNiEJ
1 Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

i „RAJ ZAKOCHANYCH ”, Od poniedziałku 22 grudnia

MARSZ RADECKIEGO"
ramatyciny epizod z czasów wojny Austryjacko-Włosk.

Dramat w 10 aktach. 1 NAD PROGRAM
S w roli głównej YILMABANKYl TYGODNIK AKTUALNOŚCI

Dla młodzieży dozwolony. 

WKRÓTCE „NA SYBIR".

KINO-TEATR 
l „FALACE” 

,7714 W SGŚKOWCU.
ulica Warszawska 2. |

Od czwartku 18 do niedzieli 21 grudnia Wielki przebój filmowy pg. powieści V. Ban 

„STUDENTKA” SŁODKI MOT 
Dramat życiowy w 10 aktach. W rolach głównych Olga Czechowa i Igo Syn

TYGODNIK AKTUALNY 

n NA SCENIE!
A Światowa atrakcia ] ZOURBWSKICN. | 

a. MESSALINI
z nowym repertuarem.

KINO |
l„CZARY”j 
,7613 W CZŁ.LADZI i

Od piątku 19 do poniedziałku 22 grudnia r. b.

Dramat na tle powieści W A A 99 rolach głównych:
Stefana Żeromskiego I]j X i W!A BogustaTsambor-ki

z y Adam Brodzisz*

farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel; 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

. z : fa,-' j-f-o •• ..lLJA; Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64.__ Malachowskirgu 7. lek "JO. ___________________ńmttUb, >-go Maja 27.
U rut U \i RACJA: Piłsudskiego 4. lei. 73- * ll<ę* D ; ;■ $■> WA._ul._krótka_l 1. fet 202. orfUUziŁL, LęUzińska. __ _
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